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CZWARTEK 
3. SIERPNIA 1922. 


NR, 173. — ROK XXX. 
Tak jak w roku 1914. 


. Pumięwuny dobrze rok 1914, w którym 
fobwieszczoniu, žo „poza obozem strzeleckim 
zostali tylko zdrajcy. Kto ośmiełał się mieć 
iune zdanie, kto już wtedy przewidywał, że 
Pańsiya cenualnej nie zwycięża, a gdyby 
zwyciężyły, te tylko dosonają nowege po- 
duisłu Polski, był ścigany i prześladowany 
fako szpieg, moskalotil i „zbrodniarz“ koa- 
koy joy.. 

Zdawało się, że hisiorya raz na WUwWSZS 
pogrzebała te onydne czasy. Niesiety, pró- 
bują wskrzesić je obecnie niekiórzy — ma- 
my nadzióję, że nie wszyscy — Legiouisci. 

Jako wstep do „święta legionowego* w 
Krakowie odbył się w niedzielę wiec legio- 
histów we Lwowie, celem zaprotestowania 


przeciw „zniesławianiu* Legionów i „napar |, 


ściom* ną Nacz. Pastwa. 

Liczni mówey wybijałi odwarte drzwi 
A udowadniali, że Legiony „biły się nie dia 
Austryi, lecz dla Polski...“ 

Zbyteczne zapewnienia, nikt nie kwestyo- 
nuje patryotyzmu młodzieży, która cawyci- 
ła <a broń, w tem świętem przekonaniu, że 
Śdzie walczyć i ginąć za Ojczyzne. Nikt nie 
wniesławia ani jej ani tych, co oudali w tej 
walce najdroższy skarb — bo życie... Jest 
to kłamstwo, które ma na celu podjudzenie 
legionistów przeciw tym, eo należycie oce- 
mili polityczne znaczenie imprezy legiono- 
wej, zdając sobie sprawę, że poryw patryo- 
tyczny nie pokrywał się bynajmniej z imie- 
Eom narodowym. Ża wezwanie Tiłsud- 
Rkiego poszła tylko garstka. Cała Kongre- 
8ówka, całe Poznańskie pozostało w obozie 
»„zdrajców*. Również w Ameryce „zdrajcy“ 
utworzyli wojsko polskie, które stało się za- 
czątkiam „sprzymierzonej z koalicyą nieza- 
Jeżnej armii polskiej“, I ta właśnie armia 
t Paryskim Kom. Nar. dały Polsce miejsce 
na konferencyi pokojowej w. rzędzie państw 
uwycięskich... 

To są fakty, którym chyba nikt nie może 
waprzeczyć. a zwłaszcza legioniści, którzy, 
fak. to słusznie podnoszono na wiecu, prze- 
Szli przez pi Szcęzypiórna, Bo i omi — 
E to jest właściwie ich wielka zasługa przy 
odbudowie Ojczyzny — przeszli do obozu 
zdrajców“ pod Kaniowem i odtąd współ- 
działali zgodnie z tym czynnikami, które już 
od r. 1914 pracowały przy boku koalieyi 
nad odbudową zjednoczonćj Polski. 

Stwierdzenie tych faktów. sprowadzenie 
Legionów do właściwego znaczenia przez 
prasę nieaktywistyczną — wisc lwowski 
uznał za „napaści i oszczerstwa, rzucane na 
tormacye lozionowe i bezczeszczenie (I) pa- 
Ktięci (1) poległych bohaterów...“ 

Po takiej uchwale przyszedł epilog — 
Krożby! Kap. Szczerski, przemawiając pod 
Pomnikiem Mickiewicza oświadczył: 

„Brutalne napaści mogą starych legu- 

Bów aprowokować do reag0.w.a- 

przeciw napaściom w 8po- 

Bób zp.o.dny z porywem młodej, 

żołnierskiej krwii". 

I'A więc zapowiedź terroru! Takiego same- 
Ko terroru, jak w r. 1914-ym! Tylko, że od 
tego czasu dużo rzeczy się zmieniło, a prze- 
dewszystkiem ogół legionistów musiał chy- 
ba zrozumieć, że przez Kaniów przechodząc 
do obozu „zdrajców“, przekreśliłswą 
or.y.e.n.tc.aczyę z r. 1914 ż połączył się 
r większością narodu, który od chwili wy- 
buchu wojny stanął niezłomnie po stronie 
koalicyi, od niej oczekując wyzwolenia Pol- 
ski. A jeśli to zrozumiał, to musi sam na- 
piętnować te próby terroru, to wskrzeszenie 
Btrasznych czasów 1914 r., kiedy to e. k. 
£andarmerva ścigała śmiałków. którzy mieli 
odwacę głosić, iż nie wierzą, aby „przy bo- 

państw centralnych“ można było wywal- 
czyć niepodległą Polskę... Ci, którzy prze- 
trwali te straszne czasy, nie obawiają się 
gróźb pp. Szczerskich, ale, w interesie po- 
wagi „Święta żołnierskiego", jakiem ma być 
krakowski zjazd legionistów. należy chyba 
unikać gróźb, które budzą tak bolesne wspo- 
mnienia. S. Ch. 
| nA 

Powrót gabinetu Śliwińskiego do władzy pod 
prezesurą rektora Nowaka nie obudził wcale 
zapału w radakcyi „Czasu“. Nie spodziewano 
się tam widocznie, że p. Nowak da sobie narzu- 
€ić wszystkich manekinów Belwederu, tychsa- 
mych, których nawet „Czas“ musiał zwalczać 
jako nieodpowiednich i niefachowych.., Organ 
Btańczykowski próbuje teraz wytłómaczyć ten 

ompromitujący skład rządu Nowaka == po- 
piechem w jego tworzeniu: i . 
_ „Utrzymanie całego poprzedniego mint- 
sterstwą — pisze — z tak malemi zmianami, 
tłomaczy się zapewne potrzebą, aby za wezel- 
ką cenę puścić maszynę rządową jaknajspie- 
szniej w ruch. Najbardziej palącą, najgwał- 
towniejszą potrzebą było też w tej chwili 

Stan „ex lex” zakończyć i jakiś rząd 

Wytworzyć, aby maszyna administra- 
Cyjna mogła na nowo rozpocząć funkeyono- 
wania”, 


p 


Przedpłata wynosi 


Opuwiada dalej „Czas“, że "wynalozienie 
lepszych ministrów „groziło dłuższem przecją- 
ganiem przesilenia, 1 
| stanowił gabinet stworzyć zaraz... a man0- 
wiele przez wirsymanie  prowizor; cziiegro 
składu, jakimkolwiek on jest. Zmia- 
lye Odtożył widocziue na czas dalszy... 
Caie w tłoiaaezcnie p. Estreleiiera just nile- 
awdiziwe, ©, Nowak nie tworzył żadne- 
go gabinelu, ale kazano mu przyjąć ml. 
nisórów Śliwińskiego lub odjechać do Krako- 
wa, |. Nowak uzual sią — jak saa mówi — 
za powulancgo do „ratowania Ojczyzny z des 
żkieh tarupaiów", więe (uie wiemy, czy przy- 
tem „staną! ma baczność”) gabinet Śliwińskiego 
przejął z rąk p. Śliwińskiego, „jakimkolwiek 
on był”. Przejąs go 4 calym inwenturzem Naru- 
towiczów i Makowstich. Że Czas? do tego 
iepozotucgo I lewicowego rządu nie chce się 
raz puzyznuć I nazywa go pogardliwie „ja- 
kias“ į „jakimkolwiek? rządem, to zupełnie ro- 
zumismy, als musimy się zastrzedz przeciw ba- 
łaznuceuiu opinii publicznej opowiadaniem o ja- 
kimś nadzwyczajnym pośpicchu, który mą tłó- 
maczyć marny skład tego rządu. Ten sam bo- 
wiem „Ozas? popierał stale Piłsudskiego i le- 
wicę w ich walce z większeścią umiarkowaną 
Sejmu, w walce, która przeciągnęła przesilenie 
na 8 tygodni. Rzecz prosta, że gdyby p. Nowak 
mógł utworzyć rząd przyzwoity, to chętnie 
przedłużyłby przesilenie jeszcze o jeden lub 
dwa dni. Ale jemu wcale fomnować rządu nie 
pozwolono. Kazano mu objąć prezesurą istnie- 
|jącego gabinetu i kwita. 

TL M E RS 


= Reizes chee wejść de Sejmu. 


ie 


Reizes 


Wiedeń, P. A. T. Były poseł do parlainentu 
austryackicgo ze Złoczowa, Henryk Reizes, 
wystosował do mamzałką Sejmu polskiego, p. 
Trąmpczyńskiego, następujący list: j 

W październiku reku 1919 zgłosiłem się do 
pana marszałka z zawiadomieniem, że przyetę- 
puję do wykonywania mego mandatu. Z po- 
wedów: Gia mnie niezrozumiałych, oddał p. mar- 
szałek tę sprawę komisyi konstytucyjuej, która 
wyznaczyłą jako referenia ks, Lutosławskiego. 
Dotąd sprawa ta nic została załatwiona, Wo- 
bec tego zakładam protest przeciw takiemu tra- 
ktowaniu tej ważnej sprawy. Proszę pana mar- 
szałka o przyjęcie tej sprawy do miadomości 
io odczytanio tego listu na posiedzeniu Sejmu. 

(Poe. Reizes podobnie, jak pos. Breiter, byli 
głośni z swej amtlpołskiej działalności. Obaj 
spiskowali z Ukraitcami przeciw Polakom. =- 
Przyp. Red.) 


Neta Polski a rozbrojeniu. 


Warszawa. (A. W.) Według „Kuryera Poran- 
nego”, „Prager Presse“ w numerze z dnia 
29 lipca podała teelgram własny » Warszawy 
w sprawie odpowiedzi polskiej na notę rozbro- 
jemia. W telegramie powołuje się na miarodaj- 
ne czynniki, które udzieliły następujących in- 
formacyi korespondentowi „„Pragór Presse“: 
Rząd polski przy ustałeniu swej odpowiedzi 


porozumiał się nie tylko z zainteresowanami, 


rządami państw bałtyckich, lecz także z Ru- 
munią. Odpowiedź polska twierdzi po 1) że krok 
Litwinowa jest oznaką. pokojowej polityki Sow- 
depii, po 2) rząd polski zaznacza, że przed we- 
zwaniem rządu sowieckiego przedłożył za po- 
średnictwem przedstawiciela swego w Lidze 
narodów „Sapiehy, notę, na temat proporcyo- 
nalnego rozbrojenia. Wobec tego Polska musi 
zaczokać na wynik swej inicyatywy wobec Li- 
si narodów, zanim rozpocznie rokowania z mą- 
dem sowietów. 


Niemiecka organizacja morderców 
na Górnym Śląsku. 


Warszawa, (A. W.) „Kuryer“ dowiaduje się, 
iż na G. Śląsku w powiecie rybniekim w miej- 
seowości Czerwionce został aresztowany przez 
polieyę polską członek niemieckiej komisyi mor- 
derczej Józct Kowal. Aresztowany zaznaczył, 
że komisya morderczą nosi nazwę: „Filigende 
Hollender" i stoi pod rozkazami kyłego poru- 
cznika drmij niemieckiej Szela z Raciborza. 
Oprócz punsyi ezłonkowie organizacyi otrzymy- 
wali 70 marek niemieckich dziennie żołdu. Po- 
zatem wolno jest im rabować u Polaków. Zra- 
bowane przedmioty i pieniądzo idą do podziału 
pomiędzy członków, a jako odznaka służy 
członkom organizacyi niemieckiej biała agrafka 
noszona na lewej stronie marynarki, 

Aresztowany Kowal przyznał się, że brał 
udział w napadzie na domostwo Stanisława 
Szembera w Wielkich Rurach. Zrabowano wó- 
wezas 90.000 marek. Szembera obito w okro- 
pny sposób, a dzieciom jego połamano ręce. 
Kowala odstawiono do sądu powiatowego 


strajk ralsy w Poznańskiem. 


Poznań. P. A. T. Zarząd Związku robotników 
rolnych i leśnych w _ Wielkopolsce 
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Nieprzychylne przyjęcie rządu Nowaka. 


„tem się tłómaczy fakt, że prof. Nowak po-| 


lzgromadzeń, ruchu automobilowego i sprzeda- 


ogłosił | Telegramy przyjmuje się tylko na odpowie- 


CENA Nra: w Krakowie i ua prowincyi 40 Marek. 


ba eriy OoaBArz3 PAŃSTWA z%óBA. 
» pizcsyłza pocztową 


Warszawa, (Wiurek wieczów, Teler wi). We | 
wiorek e 10-tej rano prot, Nowak ziożył wizy- 
tę ustępującemi premierowi i odbył dłuższą 
kontercucyę z dyrektorem, departamentu p. Stu- 


Po wizysio nowego premiera odwiedzili p. 
Śliwińskiego wszyscy poprzedni, (właściwie mo- 
żna powiedzieć bez większej nieścisłości — obe- 
eni. — Przyp. Red.) rainistrowie i pożegnali go. ; 
W godziuach południowych p. Śliwiński ofi- | 
cyalnie zdał tutzędowanie swemu następcy. 

We środe w poludnie odbędzie się przedsta- 
wienie nowego rządu w pełnym składzie p. Na- 
czelnikowi Państwu, poczem Odbędzie się 
pierwsze posiedzenie narego gabinetu, ua któ- | 
rem ontówi się tekst delclaracyi, przygotowanej | 
na posiedzenie czwartkowe Sejmu. Deklaracya | 
ta ma zawieszć krótką odpowiedź na zagadnie- | 
nia, poruszone w konferercyach premiera 
z przedstawicielami klubów. 

Wiorkowa prasa narodowa przyjmuje gabi- 
net nadgół bardzo nieżyczliwie. Najsympaty- 
czniej z niej odu6ni się „Kuryer Warszawski, 
który rząd Obecny nazywa rządem Siiwińskie- 
go bez Śliwińskiego, „Zmienił się tylko ster 
rządu, bo inne zmiany nie sẹ istotne i w naj- | 
mniejszyan stopnia nio zmieniają jego charak- 
teru. P. Nowak nie utworzył rządu, lecz dał 50- 
bie narzucić rząd, będący gotowym tworem am- 
bicyi i zamierzeń politycznych bloku lewico- 
wego, Nie zatem dziwnego, żo wśród stron- 
nictw umiarkowanych lista gabinetu wzbudzi- 
ła zupełne rozczarowanie. 


Zaś pisma przedstawiające stery, na których i 
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Przedpłata rmitona 
dla nauczytielgtwa luaowogo 


l Marek 900 


Zagranicą 


Marek 1.600 


parl elge nowy rz5d, w. okazywaniu sympatył | 


dlań są niezmiernie powściągliwe. I tak s ar- | 
szaweki „Robotnik ogmumuza sia tylko doj 
irony żalowniacyj łu I. z okas 


ko 


oi- 


o uregulowaniu praw wschodniej Matom 
ski (?), jako zadaniu rządu. „Kuryer Poranny" 
zajmujo się aptteozą p. Śliwinskiego. Pozstcza 
p. kóoronbcrze udaje ohawę, Żu może nowy! 
rgd nie wzbudzi zachwytu ta lewicy. | 
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Ddezwa Korfantego. 


Warszawa, (Telef. wł) Pos. Korfunty zwró- 
cił się do społcczeeństwa polskiego z odezwą, 
w której przedstawiwsty przebieg przesilenia 
i zatarg wiąkszości sejmowej z Nacz. Pań- 
stwa, oświadeza: 

„Wobee jawnego pogwałcecia prawa przez 
najwyższego jego strażnika, poczyiywałeń so- 
bie za Święty obowiązek podjąć walką 6 pra- 
wo i wytrwać w niej aż do końca. Praworza- 
dna część społeczeństwa w tysiącach telegra- 
mów i rezolucji wypowiedziała ewoją zgodę 
z mojem stanowiskiem. Lewica sejmowa. che- 
piąca się obroną praw demokratycznych i repu 
blikańskich, skojarzoną z żywiułuni uiepolski- 
mi i antypaństwowymi, zv względów partyjno 
politycznych pfdlkopała zasadnicze prawa pań- 
stwa i narodu. 

Przoz zamianowanie gabinetu pauo, rektor. 
Nowaka rezpoczęta waiką o prawo nie zosta- | 
ła ukończona. W nadchodzących wyburach do 
Sejmu rozstrzygnąć ją ma caly naród. 

Wytrwajcie w tej walce i zapewnijcie Ojczy- 
źnie naszej panowanie praworządności i po- 
wage w oczach innych narodów dla możności 
spokojnej i uczciwej pracy“. 
D n an 


zjednoczonych producentów rolnych podwyżki 
płac w rolnictwie. W sprawie tej pertraktował 
wezoraj w Poznaniu minister pracy i opieki 


społecznej, Darowski, zarówno ze am) 


niem producentów, jak i z przedstawiciełami 
Związku robotzików. Pertraktacye nie osią- 
gnęły rezultatu’ 


Groźba wojny o Koastantykepol. 


Warszawa.. (Tel. wł.) We francuskiem mint 
sterstwie spraw zagran. niedoceniana dotych- 
czas Sprawa położenia na wschodzie, wywołała 
duże zaniepokojenie z powgjdu różniey zdań 
między greckiem ministerstwem spraw zagran. 
a greckiem naczelnem dowództwem. Ma się 
wrażenie, że Grecya myśli © wszczęciu kroków 
wojennych, za które rząd grecki mie chce wziąć 
odpowiedzialności. 

Francva stara się 


przekonać Anglię A Wło- 
chy o konieczności szybkiego wystąpienia Wo- 
bec Grecyi, m. in. Opowiada się za niezwło- 
cmenn obsadzeniem punktów na morzu Marmä- 
ra, celem blokady. EAr 

„Joumal des Debats“ widzi, że wojna na 
wschodzie jest nieunikniona, jeżeli tyłko Grecy 
posuną się ku Bosforowi, a Bułgarzy spróbują 
słorsować granicę, Wyzuaczoną im podczas 
ostatniej wejny. 

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatt" 
donoai z Paryża pod datą 81 z. m, że wedle 
doniesienia „Tempsa” greckie i tureckie od- 
działy stary się w Okolicy Czataldży, przy- 
czem Grecy zostali mmuszeni do cofnięcia się 
na -trefo neutralną. Wiadomości o posuwaniu 
sią Greków wywołały wielkie zaniepokojenie 
wśród ludności, która opuszcza wybrzeże euro- 
pejskie i przenosi się na stronę azy utycką. Kil- 
ka dzienników francuskich wskazuje, że kwe- 
stya, czy na Bałkanach wybuchnie nowa za- 
wierucha, zależna jest 0d Anglii. Pojawiły się 
pogłoski, jakoby Lloyd George chciał odłożyć 
spotkanie z Poincarem do czasu, gdy Grecy 
będą gotowi do marszu na Konstantynopol ; 

Wiedeń, P. A. T. „Neue Fr. Pressi" donosi 
z Berlina, że siły wojsk rei w goma; 

i oszą 5 tysięcy ludzi, wojsk fran- 
ia TE. włoskich 2 tysiące. Od pe: 
wnego czasu odhywa SIę grupowanie w nk 
czterech dywizyi greckich. Na, Tinti Czataldży 
stoją trzy silniejsze francuskie oddziały i ĵe- 
den oddział włoski. 

p~ POENEDEWONE EE 


Fiasko strajku generalnego we Włoszech 


Rzym. P. A. 'T. (W. B- K.) Dziś w calych 
Włoszech wybuchb strajk generalny, Dotąd pa- 
zuje spokój. W Rzymie nie kursują tramwaje 
elektryczne, dzienniki nie wyszły, na ulicach 
widać silne oddziały wojskowe. Na murach mia- 
stą rozlepiono afisze prefektury, zabraniające 
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ży benzyny. Komunikacya kolejowa jest tylko 
częściowa. W Neapolu ukazały się dziennikć. 


strajk w rolnictwie z dniem 2 sierpnia b. r.| dzialność nadawców. Ruch pocztowy jest ogra- 
Powodem strajku jest nieuwzględnienie przezi niczony, j 


je 


Rzym. P. A. T. (Stefanui) Proklamowany na 
dziś strajk jest tylko czesciowy. Rush kolejowy 
i tramwajowy jest nirzymauy w ziuniojszonych 
rozmiarach przy pomocy Bił nucyunastycze 
aych. We Fiurencyi nie ogłoszono strajku. 


Faszyści „zaprowadzą porządek” 
we Włoszech. 


Warszawa. (Tul. wł.) Korespondent włoski 
„Berliner 'Tageblattu* rozmąwiał w sprawie 
przesilenia włoskiego z p. Mussolinim, Który 
powiadomii go, że socyaliści nie wstąpią d0) 
nowego rządu. Spońziewają się Oni, że przy no- | 
wych wyborach uzyskają 96 mandatów, 

Z powodu ogólnego strajku roboiników, zor- 
ganizowanego przez socyalistów, rząd wydał 
rozkaz ogólnej mobilizacyj. Fascyści twierdzą, 
że przyjmują wyzwanie socyaiistów i wzywaja 
naród do wyirwania. Rządowi pozostawiają 
48 godzui czasu do udowodnienia swego auto 
rytetu wobec socyalistów i elementów zagra- 
żających państwu. Po tym terminie zastrzegają 
sobie fascyści wolną rękę w działaniu 1 gicszą, 
że sami obejmą miejsce rządu i zaprowadzą 
porządek, 


De Facta tworzy gabinet włoski. 


Rzym. P. A. T. (Stefani), W kołach pajla- 
mentarnych uważają utworzenie gabinetu de 
Facty za rzecz pewną, 


Niemcy nia chcą płasić, 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse“ donosi 
z Berlina pod datą 31 ub. m., że odpowiedź, 
rządu niemieckiego na notę francuską o spła- 
tach odeszła dziś wieczorem do Paryża, Odpo- 
wiedź jest odmowna, - 
. Według informacyi „Vorwartsu”, rząd” Rze- 
szy w swej odpowiedzi oświadcza, że jest 
zdania. iż kwestya wypłat wyrównawczych po- 
winna być uregulowaną wspólmie ze wszystki- 
mi rządami zainteresowanymi i że kwestya od- 
szkodowań nie może być oddzielnie traktowaną 
od sprawy wypłat wyrównawczych. Dalej od- 
powiedź wskazuje ponownie na wewnętrzno 
polityczne stosunki Niemiec i protestuje prze- 
ciwko ultymatywnej polityce rządu francu- 
skiego. 


Plan reparacyjny Poincarego. 

Wiedeń, P. A. T. Neuo Fr, Presse“ donosi 
z Paryża, że wedle „Figaro“ Poincaro ma za- 
miar przedłożyć Lloyduwi George plan roz- 
wiązania kwestyi reparacyjnych, wypracowa- 
ny przez francuskiego ministra finansów. Plan 
ten przewiduje między innymi stopniową fe- 
dukcyę długów niemieckich przez niszczenie 
obligacyj seryi C. 


Vanderlipp w ekranie Niemiec. 


Berlin. (A. W.) W tutejszych kołach finan- 
sowych wielkie wrażenie wywarł nowy spadek 
marki. Vanderlipp wystosował telegram w tej 
sprawie do Ameryki, w, którym między, ionymi 
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mówi, że sprawa spadku marki wpłynąć mus! 
w najbliższej przyszłości na losy całego świa- 
ta. Decyzya leży w ręku Poinearego i Lloyda 
George'a. W Wersalu zawarte pokój gwałtu (!) 
bez śladu sprawiedliwości (1). Francva ma ol- 
brzymie długi w wysokości 90 miliardów frat- 
ków i chce je wyeiagnyć od Niemiec, nadto 
żyje w ciągłym strachu przed odbudowanymi 
Niemcami. Katastrofa gospodarcza w Niem- 
czech pociągmie za sobą w najbliższych mies 
siącach Tewelucyę Socyalną a przedtem pra» 
wdapodhnig władza przejdzie w ręce reaxcyk' 


Rada Najwyższa. 


Londyn. (A. W.) Biùro Reutera onei. ża 
prawdopodobnie zostanie 2wołarą Rada Naj- 
wyższa dla zbadania sprawy repurcyjnej * wee 
styi „międzynarodowych dingów. Jak „Pimes“ 
itonosi, rząd angiolski uchwajił wysłać do 
państw sprzymierzonych i do stanów Zjedua- 
czonych notę w sprawia długów  wójcunych. 
W nocie tej rząd angielski zaaiacza, žo kwoty, 
które państwa dłużne są Anzii są związane 
morulnie i praktycznie z żądanian Ameryai ve 
do spłacenia długów wojeinych Augii. 


Dwie konferercye londyńskie. 


Londyn. P. A. T. ava”. Z misredajnyth 
afer zapewniają. że jedynie kwestya odezkegdo- 
wań będzie przedmiotem narad londyńskich 
w dniu 7 b. m, które stanowić bedą fyike 
wstęp do następnej konferency: o znacznie rez- 
szerzQnym programie. p” 


| Nawet bolszewicy przeciw samewładztwu 


Moskwa, (A. W.) Naznaczona na 5 sierpnia 
konferencya partyjna wywołuje w Moskwie nie. 
pokój i poważne tarcia wśród przywódców par- 
tyi. Według wszelkich danych opozycya robe- 
tricza będzie tu reprezentowana w nader po- 
ważnej liczbie, Przyjadą również Komuniści 
ura'scy, którzy otrzymal; zapewnienie bezpie“ 
czeństwą osobistego i pomarcia ze strony opo- 
zyesi miejscowaj. prócz delegacvi z Uralu 
przybęda także delegacye z Nowgorodu. Woro- 
neżu., Pskowa oraz szeregu innych guberni. 
W xuwiązko z oczekiwanyw. zjazdom wiawniła 
się bardzo poważna różnica zdań w jednolitej 
dotad grupie, na czele której stoją Trocki, Bu- 
charin, Preobrażeński i Dzierżyński. 

Podczas dyskusyi na temat waiki z opozycyą 
Trocki zażądał zastosowania wobec niej nał. 
ostrzejszych metod, ` 

Pierwszym punktem programu opszycyj, « 
którym przybędzie ona na zjazd, jest przejście 
od dotychczasowego systemu samowładziwa je- 
dnostek do systemu decydowania partiyi wa 
wszystkich ważniejszych sprawach, po zasią- 
gnięciu opinii najszerszego ogółu partyjuego. 
"Ten postulat niewątpliwie otrzyma większość. 
Inne postulaty różnych grup opozycyjuych s% 
częstokroć w zasadniczej między sobą sprze: 
czności. 


Różne wiadotwośkie 


Warszawa. P. A. T. W dniach 28 i 28 lipca 

b. r. odbył się w Warszawie Zjazd delegatów 
maszynistów kolejowych, pomeników i dyzur: 
nych  parowozowych, zorganizowanych w 
Związku zawodowych maszynistów  kolejo= 
wych. Na Zjazd przybyli delegaci w liczbie stu 
trzydziestu za wszystkich miejscowości po 
szczególnych Dyrekcyi polskich kolei państwo- 
wych, tudzież G. Śląska. 
, Genewa, P. A. T. (Havas), Wczoraj odbyło 
się tu dragie nosiedzenie plenarne międzynar- 
dowego kongresu dla sprawy wychowania mo- 
ralnego, Na posiedzeniu porannem omawiano 
sprawę solidarności i wychowania spolocznzgo, 
Posiedzenie popołudniowe odhvło się w sekre- 
taryacie Ligi narodów, Na posiedzeniu tem prof- 
Walewski wygłosił przemówienie na temat: „Li- 
ga narodów w świetle historyi oraz udziełanie 
wiedzy historycznej”. 

Berlin. P. A. T. (W. B. K.) Rzekomy Student 
Bernard Flech, aresztowany po zamachu ra 
Rathenau'a, a potem wypuszezżony na wolność,’ 
aresztowany został ponownie z powodu podej- 
rzeń o współudział w zamachu na Hardena. 

Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Wodłe doniesień 
iskrowych, Amundsen zrezygnował ostatecznie 
z planu wyprawy aeroplanem ponad morzem 
Polarnem, a to z powodu spóźnionej pory. 

Koponhaga. P. A. T. (Radio) Kongres żeciugł 
napowietrznej zebrał się wezoraj w Kopenhadze 
z udziałem zastępców Niemiec, Anglii, Belgii, 
Holandyi, Szwajearyt i Norwegii, À 

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi, że 
Australia z dniem dzisiejszym podejmuje urzę 
dowe stosunki z Niemcami. 

Londyn, P. A. T. (Renter). Poładniowoirian- 
dzkie wojska rządowe zajęły Tipperary. 

Chicago. P. A. T. (Reuter). Jak słychać, za- 
nosi się na 'powzłęcie takich uchwał, ża strajk 
kolejowy w Stanach Zjednoczonych będzie gle: 
kończony w. ciągu 48 godzin. 3 

[O mpc tach 


Górny Sląsk nie chce was! 


Baęyaliści pionią się ze złości, że ich wypra- 
wę ma podbój G. Śląska dla międzynerodówki 
potraktowano nie dość „gościnnie”. „Naprzód 
i „Robotnik w każdym numerze opewiadają 
e streGznych przygodach manifestacyj socyali- 
atycznoj w Katewicach, a z tych relasyi do- 
wiadtgeny sią że pp. towarzyszów spotkał tam 
formainy pogrom. 

Naturalaia winien wszystkiemu... Korfanty. 
Gdyby nie jaga „rcakczjna” agitacya G. Śląsk 

. całowałby z rozezuleniem czerwone sztandary 
4 wraz”a importowanymi „towarzyszami* ry- 
eral: „Precz z Korfantym...* 

Taką bajeczkę opowiadają socvatiści I jak 
„jenerzłowie anstryaecy zwalają winę za klęskę, 
jaką ponieśli, na jednego człowieka. Nie chcą 
wiedzieć. że to, co się stało w Katowicach, by- 
ło potężnym odruchem ludu górnośląskiego, 
był6 stwiczdęeniam, że G. Śląsk — nie chce 
seeyalistycznych apostołów nienawiści i prze. 
wroty. Doś é miałezerwony eh s-2.L.4.n+ 
darów Prusaętwa i wycia niemie 
a.kiej tłuszczy: „Precz z Korfantym...* 
Ða to wszystko widział i słyszał.. w wydaniu 
miomieckiem. To teź dziś, gdy po 600 latach 
arzucił jarzmo niewoli, otwiera ramiona na 
pezyjęcie Polski, czeka na Orly Białe, które 
dia ludu górnośląskiego nie są. tylko białą go 
są... 

I w takiej radosnej chwili — ciągną nais- 
mię.górmośląską ze wszystkich stron Polski 
ptowarzysze”, aby Święcić tam nie tryumf Pol- 
ski. lecz tryumf socyglistycznej międzynaro- 
„dówki! 

Dla ludu górnośląskiego była to prowołza- 
eya i wspomnienie dawnych strasznych ezasów 
niewoli, gdy bojówki niemieckie, mordująee 
Polaków. także potrząsałk czerwoną chorągwią, 
a od okrzyków „Precz z Korlantym* chrypły 
gardziele „orgeszoweów*.. Więc zerwał się 
w Katowicach pomik oburzenia i przepędzo- 
Ro hyjeny czerwonej międzynarodówki, szuka- 
łące nowago %erowiska na G. Śląsku. 

Tej klęski nie mogą przeboleć sacyaliści 
l grożą... w Krakowie. Na niedzielnym wiccu, 
wodług sprawozdania „Naprzołu”, mówił tow. 
Bobrowski: 

„Cierpieliśuy () z niekłamanym spokojem 
urządzanie pochodów. demonstracyi przez 
endeków i klerykalów, zachowywaliśmy się 

. po europejsku (!) nie prowokując, lecz nasza 

rcakcva ną wzór bojówek niemieckich i wło- 
skich tworzy <haligaitskie bandy, mające na 
celu rozbijanie (7!) zgromadzeń  socyalisty- 
eznych. Tych wybryków nie ścierpimy, na 
rozbijanie olbrzymiego 100-tysięcznego (1) po- 
chodu, jak to miało miejsce w Katowieach, 
na bicie kobiet, łamanie sztandarów, zabija” 
nie robotników ~- nie pozwolimy, bo w nas 
wro ląkżę krew gorąca a kijo potrafimy zna- 
leżć, by poraehować sią z opryszkami..* 
. 84 to obelgi i groźby zupelnie zbyteczne... 
W Krakowie. Bo nie słyszeliśmy, aby tu ko- 
muá przyszłó da głowy rozbijać zebrania so- 
„erańistyczna. Natomiast p. Bobrowski zna chy- 
ha „bandy chuligańskie i „opryszków', któ- 
TRY — jak mp. w poniedziałek — wdsiwają się. 
przemocą do zamkqjolych lokali,  rozpędzają. 
pałkami poufne zebrania, a ich uezeglników ra- 
Big.. A jeśli p. Bobrowski nazywa „opryszka- 
mi* te rzesze pażryctycznego ludu górnoślą- 
sklege. które odruchom oburzenia pożrafiły 
przeciestawić się 100-tjsięcznomy — jak pi 
sze „Naprzód“ — pochodąwi spędzonych z8 
wszystkich stron Polski „towarzyszów” — to 
jest to tylko bezang gniew, że Śląsk opari się 
ezermonymt wichrzyeielom, że ehee być tł 
larem Polski, a nio s.o.cyalistyeE- 
nej mię.dzynarodów.ki... I na to nie 
pomogą żadne krzyki i gniewy, nawet obrzuca- 
pie bohateyskich bojowników  górmośląskich 
obelgami. 

Zrozumiejcie, p. towarzysze, Q. Śląsić miał 
dość czerwonych, zalanych polską krwią sztan- 
darów, miaj dość wrzaaków nieqawiści i dla- 
tego z odruzą Od was się odwraca. Ma do tego 
prawo, a żateświy powmi, że znajdzie dość sity 
aby je obronić przed terrorem socyalistów, 
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frdynacja wyborcza do Sejmu. 


Podział mandatów. 


odd 

Szczegółowy protokół lliczania głosów, 
przeprowadzonego w Qbw. Kom. Wyborczej, 
zostaje niezwłocznie przesłany do odnośnej 
Okręgowej Komisyi Wyborczej, która najpó- 
Żuiej na trzeeł dzicń po głosowaniu sbiera się 
na posiedzenie, celem ustułenia wyników gloso- 
wania w okręmu, obliczająg liczbę głosów od- 
danych łącznie we wuzystkich obwodach na 
poszczególne listy kandydatów, poczem przy- 
stopuje do podziały mandatów t. zw. gystemem 
d'Homdt'a, którego istotę wyjaśnimy na nastę- 
pującym przykładźłe, 

Przypuśćmy, że w jakimó  sześciomantałe- 
wym Okręgu zgłoszone były cztery, listy kan- 
dydatów, oznaczone kolejno numerami: 1, 2, 
8, 4. Przypuśćmy. dalej, że na listę ar. 1 padło 
pgólom w okręgu ważnych głosów — 79.248, 
na listę nr. 2 — 54.160, na stę nr. 3 — 29.100, 
na listę nr. 4 — 12.110. Wypisuje się więc ko- 
lejno powyższe liczby w szeregu, a następnie 
dziełi się je przez 1, 2, 8 i t d., a więc: 


dzieli Nr. 1 Nr.2 . Nr. 3 Nr. 4 
się 19.248 _ 54.160 29.100 12.110 
przez il ornez y 
1 79.248 54.160 29.1890 12.110 
a 39.624 27.080 14.556 6.055 - 
3 26.116 _ 18.033 9.709 4.037 
4 19.812 13.540 1.275 3.027 


Następnie wypisuje się sześć (tyle bowiem 
jest do podziału mandatów) najwyższych ilorar 
zów, a więc: 79.248, 54.160, 39.624, 29.100, 
27.080 i 26.416. Tlorazy: pierwszy, trzeci i ezó- 
sty wzięte są z rubryki listy nr. 1, a więe na 
tę listę przypadają tezy mandaty, wedlug ko- 
lejności zgłoszonych na likcia kandydatów. 
lloragy: drugi i piąty wzięte są z*rubryki listy 
nr. 2, a więe na tę listę przypadają dwa man- 
daty, loraz czwarty wzięty jest z rubryki li- 
sty nr. 3, a więe na tę listę przypada jeen 
mandat, Na listę nr» 4 me przypada żaden 
mandat, a zebrane przez nią glosy w pokaźnej 
liczbie 12.110 przepadają bozpowrotnie. W myśi 
niektórych projektów, forytowanych w Sejmia 
przez stronnictwa drobne, resztki te właśnia 
miały być z całego obszaru Państwa koms- 
lowane na listach państwowych, ale ostatnia 
ta koneepcya podziału mandatów m list pań- 
stwowych się nie utrzymała: 

Natomiast ordynacya wyborcza przewiduje, 
ża podział 72 mandatów z list państwowych, 
z których korzystać mogą jedynie te grupy tub 
stronnictwa, które z list okręgowych przepro- 
wadziły posłów przynajmniej w sześciu okrę- 
gach wyborczych, odbywa sig w ton sposób, Że 
sumuje się liezby ` māndatéw, uzyskanych w 
okręgach przez poszezegółne grupy! lub stron- 
nictwa i dziedi się w stosunku do nich liezbę 
T2 mandatów państwowych tymże samym sy- 
stemem d'Hondt'a. Wyjssnimyj i to na pzy- 
kładzie: » 

Przypuśćmy, że przynajmalej w sześciu akrę- 
gach wyborczych pmegrowadziły postów nastę- 
pujące stronnictwa (podajemy: nazwy fikcyjne): 
stronnictwo narodowe, które uzyskało ogółem 
we wszystkich okręgach wyborczych —— 140 
mandatów, stromnictwo chrześcijańskie — 90 
mandatów, stronnictwo ludowe — 60 manda- 


tów, 5 demsktrabytczne — A2 m 
daty, stronnictwo robotnicze 40 mandatów, Po- 
dział 72 mandatów pałstwewych przeprowadza- 
my wigo jak powyżej: i 
dzieli się 110 20 60 42 40 
przez j + Gl ro, zsy 
i 149 30 80 42 =*40 
2 TO., 43 39 21 20 
3 47 50 20 14 13 
4 35 28 15 11 10 
8 28 18 13 8 8 


i tak dalej dzidzi się praes 6, 7, 8, aż będzie 
ilorazów przeszło 72, be tyle jest mandatów 
do podziału. Potem wypisuje sią w kolejności 
T2 najwyższe forazy t przydziola sią mandaty 
poszczególnym Hstom państwowym według ko- 
lejności narwiglca w zależności od liczby naj- 
wyższych Horazów, jaka przypadła na rubryki 
peszczególnych Ket, Na; 
Sprawdzanie ważności wyborów. 

O ważności wyborów zaprotestowanych lub 
przez Sojm zakwestyonowanych rozstrzyga Sąd 
Najwyższy w komplecie trzech sędziów na po- 
siedzenia jawnem. 


RENEE A 


Ostatnia impreza grecka, 


Jednym z epilogów wojny Kwiatowej, dotąd 


MH. Ustalenie wyników glosowania przeprewa- |niezlikwidowanym, jest zatarg grecko-turecki, 


dzają w poszczególnych obwodach Obwodowe 


chwilami przybierający formą groźną nawet |g 


Komisye Wyborcze, obliczając liczbę rak, ii pokoju europejskiego, chwiłami znów wiel- 


Ulubieniec poetów. 


xW dwudziestą piątą rocznicę zgonu Adama 
Asnyka). 0 

Dwudziestą piątą rocznicą zgonu wielkiego 

poety obchodzi wolną od trzech lat Polską 

w zupełnem odwróceniu się od spraw artysty- 

eznyeb, w wielkiej gorączce reglizącyi zadań 

bieżących, w atmaeferze realizmu j utylitary- 


sj RPK ORC 
Liryka naszych wielkich wieszczów, wpa- jąco polot jego wyobraźni, podęryzające jego |wszystkiek wiar wskrzógić coś, coby- mogło 


gniętą w rydwan wielkich zagadnień narodo- 
wyeh, potrącająę ustawicznie w jelug strunę 


patosu, stawała się już jednosiajną i jałową. |poezyi ze skrzydeł į wieńca i usiłuje stworzyć Świat poglądu. Wierzy w umtomatyczny postep 
Wielę mniejszych talentów poetyckich przez jŚwiat na zniszczemych przez siebie nadzie- |bxdzukości, Jest to jedna z tych utopij uauko- 


niewolnicze naśladowanie tego patetycznego 
tonu zatraciło swą oryginalność i przestało się 
rozwijać. Ten sam los groził w początkach 
twórczości Adamowi Asnykowi. Uczucie jego 
wciąż podniecane świadomością krzywdy, zada- 
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anych na poszczególne listy kandydatów. jee podobny do jakiegoś epizodu MAP e jest — jak nam komunikują — AIE a potrzeby na placach miejskich, Możepy; 


Takim właśnie em operetkowym jest 
obecne zachowanie się Greceyi, grożącej — ni 
mniej, ri więcej — jak zajęciem Kom 
stantynopola, ebsadzonege, jak wiado- 
me, przez wojska enienty, tj. przez Anglików. 
i Francuzów. 

Depesze telegraficzne m kilku dni ostatnich 

podają jedne po dregich wieści, mochodzące 
wyłącznie ze źródeł greckich, o przygotowa- 
niach, mających ma celu zajęcie „manu milita- 
ri“ stolicy Turcyi, Równocześnie dyplomacya 
grecka zwracą sią do Frantyi z prośbą _B po- 
zwolenie na zajęcie Konstantynopola, aby w 
ten eposób zmusić Turcyę do załatwienia kave- 
styi spornych między nią a Greeyą istniejących 
na terenie małoazyatyckim, Rzecz prosta, Że 
prośba ta spotkała się w Paryżu z nażyclmia. 
stową odmową, po której mie pozostawaloby 
gabinetowi ateńskiemu nic innego, Sak — albo 
|zaniechać zamiaru napaści na Konstautynopo!, 
którego to zamiaru sam zapewne na seryg nie 
bierze, albo też wypowiedzieć wojnę entencio, 
jco jest oczywiście wykluczonem. 

Tymezasem rząd grecki, podobne liczący na 
życzliwą neutralność Anglii, która rapatrujo się 
na sprawy bliskiego Wschodu zupełnie inaczej 
niż Francya, nie uczynił ani jednego, ani dru- 
glego i zasypuje dalej agamcye telegraficzne 
eumopejskie wieśeiami 6 swych przygotowaniach 
de akcyi wojennej, jaką już „do facto" rovpo- 
czął na froncie małoazyatyckim przeciw woj- 
skom Kemala Mustafy baszy. Pragnąc zaś za- 
szachowa dypłomacyę francuską, Która z2- 
strzegła sią przeciw usadowieniu sią Greków na 
wybrzeżach Asvi Mniejszej, ogłosił cabinet 
ateński Smyrnę z okolicą za terytoryum o wia- 
snym aamorządzia, lecz zosiające pod prote- 
kiorażem Grecyi. 

Konflikt grecko-tarecki, bardzo niepożądana 
anomalia w Europie, pragnącej naprawdę, ahy 
w jej granicach geograticznych i politycznych 
zapamował raz wreszcie zupełny pokój, będzie 
z pewnością przedmiotem rozważań przy paj- 
bliżsaem spotkaniu się Poincare'go z Lloydem 
Georgem. I wtedy stać się może — na co już 
były precedensy — że angielski Mefisto z pune 
ktu zmiemi swą politykę wschodnią: zostawi 
Groków ich własnemu losowi, choć dotąd może 
czynił im po- cichu .obietniee poparcia. Taka 
zmiana komštciacyi politycznej musiałżby w 

ierwszym rzędzie sprowadzić, jeżeli nie upa- 
dek dymastyi, to przynajmniej powtórne. ale 
tym razem definitywne usunięcie z tronu króla 
Konstamtyna. Trudno bowiem prźypuścić, aby 
opinis pubłicgnaj grecka okazała się rówmie la- 
godag pa niaudałej wyprawie na Koretantyno- 
pol, jaką okazała się opinia polska po nicudałej 
wyprawie na Kijów. 

Apełyty greckie ua zdobycia Konstan! snopo- 
1a mogą mieć tylko ten jeden praktyczny rezil- 
tat, że w tej, lub owej formie przekonają em- 
tento o pewnych miosprawiediiwych stronach 
traktatu w Serres i sprowadzą tet: złagodzenie 
na korzyść Turcyi — co pianie silẹ ze stratą 
moralną i materyuiną Grecyk, rządzonmoj nia 
przes zmieniające sią po wobią gabinolty, be 
przez króla Konstantyna, tego wiemego szwa- 


À ariwdełalelą. a: 


Po bandyckim napadzie P, P. 3. 


Poniedziałkowy bandyeki napad bojówki so- 
cyalistycznej na poufne zebranie Zw. L. N., wy- 
wołał w esżem mieście zrozumiałe cburzenie. 
|Miasto nasze miało sposobność przekonać się 
na tym epizodzia, jak pojmują zwolennicy Pit- 
8 iego wo pod rządem belwoderskim 
i jak zamierzają hulać w okresie przedwybor- 
<aym pod opieką ministrów p. Nowaka Napad 
cały był dokładnie obkmyślany. Na 
godzinę przed zebraniem bojowey zaczęli. wy- 
chodzić z lokalu Związków socyalistycznych 
przy ul. Dunajewskiego grupkami po 4 i DB. by 
potom tłemmem wpaść do Rady powiatowej. 
„Odznaczyłż sig“ ezczególnie: Packan, Grochal. 
Hofman i przywódca Bednarczyk. Bojowcy już 
w miedzielę po wiecu prowadzili tłum na rodak- 
eyg „Głosu Narodu“ i „Gońca“, Gdy wówczaż 
narad zię nie udał, wtedy postanowiono napaść 
ag zebramie Związku Lud. Nat. w poniedziałek 
i podobno uchwalono nie dopuśocić do ża. 
dnego zebrania w Krakowie aż do 
wyjazdu Piłsudskiego. Bojowcy nazy. 
wali się głośno w czasie swego bandvcjkiega 
napadu „przyjaciółmi Piłsudski 
J 0“ set 5 ä 
Śledztwo poligyjne z powodu napadu prowa- 


I 


siłę — zwątpienie, A 
Poeta odziora w „Śnie grobów“ geniusza 


ljach, na ruinie wezorajszych ideałów. 

Ze zwątpienia może się tylko narodzić roz- 
pagz lub rezygnacya. Zależy to od skali tem- 
neramantu. Natura pocty refleksyjna rozwią- 
zuje swój dramat wewnętrzny przez rezygna- 


a mea aee vare mee 


Nr. 473. 


cznie i zapewne już jutro sprawa będ zie, Komisaryat iargowy zajął się tą sprawą i uwol- 
Pana pieokurateryi. Niezależnie od|nił publiczność ed plagi spekulantów. 
tego wpłynie do prokurątoryi prywatne donie-| KRADZIEŻE Z MAGAZYNÓW W ZZASIE 
sienie. Proces ogwsłt publiczny od-|SLUŻBY WĄRTOWNICZEJ. Przed sądem 
będzie się miesawodnie jeszczejwojskowym w Krakowie odbyła się wozaraj. 
przed wyborami do Sejmu. rozprawa przeciwko Leonowi Mieiniakówi, Mis 
W stante zdrowia red. Rymara zaszło lekzfe jkoisjowi Zawistomskiemu, Józefowi Koałowe 
pogorszenie, Chory ma gorączkę $ pocestsje w |skiemu i Janowi Płonce, kanonierom 6 bat, 
łóżku. - _|5 Paca. Akt oskarżenia zarzuca Mielniakowij 
Dodajmy wreszcie, że wpzorajszy „Naprzód“ | że w lutym i marca b. r. podczas pełnieńń shi- 
sfalszował 4 właściwym żydowskiej redakcyi |żby wartowniczej przy magazynie 2-go dyonu 
cynizmem przebieg zajścia. P. Haecker widzi w|w Niepołomicach zabrał z tego magazynu 38 
niem zoez eallciana naturalną: - inicy* | par spodni, 9 bluz, 17 płaszezy i 10 koców, iy 
cheioli wziąć udział w zcbrachi, s p. Rymarj|cznej wartości 805.400 msk.; Zawistøwski i Ko 
miał „bezezółność* im nieponwolić. Czas” zu- | złowski również przy sposobności pełnienia sła- 
pełnie zamilczał o bandytyzmiej|zby wartowniczej w dniach 13 i 18 lutego b. r. 
swych sojuszników. P. Estreicher | zabrał z tego samego magozynu 78 koszui zł 
znajduje wrogéw i eukodników tylko WŚTÓd|mowych, 181 koszul letnich i 258 kalesonów 
stronnictw umiarkowanych, a łajdnetwa obor | zimowych łącznej wartości 1,298.108 marek, 
belwedersko-socyaliscycznego pokrywa wstydli-| progka = zuś oskarżony jest 6 ta, że w dniu 
wem miłczęniem.. P. Bednarczyk „pzacujo” | 5 marca b. r. był pomocy Kovłowskiemn przy, 
przecież także dla Katreieherów.,, sprzedaży skradzionej bielizny i że sprzenie» 
wierzył przedmioty wyekwipoyania wojskowe 
go, wartości 4512 marek, 
Wezorajsza rozprawa wykazała tylko erę 
loewe winę oskarżonych, wobec czego tryba- 
zał kazał Mielniskn. Zawistowskiego i Kozłow- 
skie*o każdego sa dwa lata ciężkiozo więzie. 
uia, Mole natomisst uwolniono od winy i kæ 
ry. — Rozprawie przewodniczył podpułk. Dg 
Bartik, oskarżał mjr. Juszczak. 


KRONIKA. 
PRZEDWCZESNA RADOŚĆ Z OKRĘTÓW. 


Na konferoncyi waszyngtońskiej Btany %je-i 
dnoczoue zobowiązały się zniezczyć pomni ilość | 


okrętów amerykańskich, zaś souator Franco 
postawił w senacie amerykańskira wniosek, aby 


klika okrętów, które uledz mają zniszezeniu.| ay ad 
. = a : Nadto prz sm wyż em sta! 
zostały oddane Polsce. Dalszy los tero wniosku 0 E a naa plaa032 wali 


MWy E Ski A: 3} i f 4 
nie jest znany, to zmaczy, że tych okrętów mo koder > NP». a Pak: " s Payar. 
żomy weałeenie dostać, choć już cieszyłiśiny eibi Tama = ka aska K k 
się na nie. Jak attache marynarki przy posel- m o dw dE ka R. 
A 4 amerykańskiem w m ey Rao: 2 |" ra 1 i pół roku ciężkiego więzienia, 
wywiadu współpracownikowi „Kuryera ay awa MŚ blogg CJE E 
| oświadczył senator Trance nie jest uważany | f A M Wd aim wj 4 
z PAY ki ch kołach politycznych za po- polieyi zawważył nad brzegiem Wisły koło sta- 
|wncę. Dubl on od czasu do czasu zabłysnąć SE kolejowej Podgórze Wisła nogę łudrką, 
| oryginalnym projektom, aby być przedmiotem | s moanne m ejśczmpezyk zla pio „wot 
ogólnego zainteresowania. Być może jednak. że| 0, 0, e i o TE 
Polska powinna skorzystać « ORAzył i zwrócić |gnie iu m Slanic rozkładu — została odrąba” 
sie do rządu amerykańskiego z prośna o przy- pa ciala mężczyzny i wrzucona następnie 
PE w S ert sonit e WI da rzeki. Prawdopodobnie ma sie do czynionia 
chylęnie > do - A wcią — z jakiemć tajemniezem morderstwem. 
o kilka. kontrtorpedowców. SAMOBÓJSTWO DOROŻKARZA. Wczoraj 
M Ps w domu pot 1. 41 przy w. Grzerórzeckiej po- 
Kraków, 2; Je Po wiesił się Fłanisław Majka. woźnica dorożkar- 

PRZYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA do ski, zamieszkały u p. Kampla, właściciela do, 
Krakowa nastąpi w sobotę 5 b. m. rano. W dnin jróżki. Zawezwamy lekarz Pogotowia ratunko- 
tym Naczelnik będzie gościem w i goźmia|wożo zarządził przewiezienie zwłok do Zakłada 
4dział w uroczystościach wojskowye godz. medycyny sądowej. Powodem  rozpaczliwega 
S wieczorem odbędzie się w salach Starego | kroku desperata miała być nieułeczalna cho: 
Teatru wieczerniea legionowa, w której weźmie roba. 4 
udział Naczelnik państwa. ZDRZEM%YAŁ SIĘ NA ŁAWCE PLANTACYJ. 

ZEBRANIE STRONNICTWA  CHRZEŚC.|NEJ. Onegdajszej nocy śpiąconiu na ławce plan- 


Z 3 á r WIE wio cja tacyjnej Fransiszkowi Jedryszezakowi rolnikowi 
DEMOKRACYI W KRAKO odbedzie SIĘ | z Bukowca, skradziono 7 BoE T marynarki port- 


w piątek,d b. m. © godz. 1.80 wieczorem % Bali | też z kilcunastu tysiączmi marek, Pod zarzutem 
Katol. Domu robotniczego przy ul. Św. Tomm_|tej kradzioży aresztowano pewnego osobnika, któ- 
sza L ST, I p. Referują na temat: „Jytudeya U SŁUŻĄC E żę: uee ; w 
grze, iracka! AE Jo- 3 181 zt a 
polityczna w kraja a wybory sejmowe”, posło 21-letnią_T. Mendel e czasie Reen a 
wie chrześcijańsko-społeczni z Warszawy. OTZ itra Janika, zamirazkałece przy uł. Mazowieckiej 
pp: inż. Mianowski i red. Holeksa. Wstęp na|64, skradła garderobę. Dochodzenie w teku. 
salą za zaproszeniami, które wydaje Sekreta- s z m r , 
ryat Stronnictwa przy ul. Potockiego 1. 11, >. M A THOST ERT. W duia wezorajszym; 


4 . Do kasy y 
wpłyneły już piorwsze cegiulki po 100.00 mik, |gię na 
opublikowanie jednak tych ofiarodawców na- e 


ców dotychczasowych. Wskutek wzmożonej) K 
w ostatnich dniach ofiarności, liczba nieopu- s +121, opad 


blikowanych cegiefek dosięga trzystu sztuk.. Prognoza ma środę: Dotć pogodnie, nie. 
WPISY NA L ROK WYDZIAŁU LEKAR-|wielki spadek temperatury, wiatry południowe on! 


SKIEGO UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. Poda- 
nia o przyjęcie na I. rok medycyny przyjmuje 
dziekanat wydziału lekarskiego tylko do dnia 
15 września b. r De podania dołączyć należy; 
1. świudectwo dojrzałości ginnazyalne i 2. me- 
trykę urodzeniy. . 
WYWÓZ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. 
Publiczność chodząca na targi od dłuższego| HANDEL ŻYWYM TOWAREM. Lipa nar 
crasu z trudem tylko może nabywać niektóre | dów ogłosiła swego czamu, jako feder z. pun- 
artykuły spożywege dowożone du Krakowa, | ptów swego programu, ukrócenie bandin ty 


zachodnia, 


s 


i Z Polski i ze swiat% 
PODRÓŻE P. ASZKENAZEGO. % Wsrszawit 
domoszą, Że delegat raądu polskiego do Lis 
narodów, prof. Aszkenazy, przybył do War. 
szav y. A 


gdyż wbrew przepjsom przekupnie od wezosne towarem. cheras jednak nie widać 
go rama czyhają na wiośniaków, odkupując od ronićstów BREE" a akcyi, a zbredniozy, 
nich każde ilości produktów, a następnie po-|handel rozszerza się. Zwłaszcza szaleje na tos 
zbywają je pubłicziókoł po wygórowanych 00 |rytoryum Polski. Dwie są tego przyezyny:: 
nach. Zaznaczyć nalezy, że przekupniom wolno | ybożenie powojenne pewnej części dnońci, 
jest na płacach targowych zakupywać wiejskie | oraz ta okoliczność —że Polska jest terenem 
produkty dopiero po godzinie 10 rano. de Czego | przęchodniim dla różnych emigracyi: rosyjskiej; 
a jednak ci nie stosują. Prócz miejscowych |zęgowskiej, także niemieckiej z południować 
przekupniów, grasują na iargach również SPO |Rosyi f po ezcści słowackiej, Wedle wiadomo: 
kulanei, wywożący  całomi furami z placów świ, udziełamych peasie przez Ministerstwo opier 
miejskich warzywa i nabiał do odlogicjszych | py społecznej, namdel ów uprawia omganizasyń 
miejscowości, jak up. do Oświęcimia, W tem | wiaqzynsrodowa. Agenci szmugłują przez tie 
Izą leży źródło podrażania cen artyl.ułów pier- lona ertnicę. W roku 1920 władz stwier 
driły 25 wypadków takiego handla. w roku 
1921 — 27, w roku bieżącym — 8. Arwztowae 
mo 45 agentów, bezskutecznie poszukiwana 
14. Utrudnienie w akeyi przeciw shrodniczeme 
hadlowi stanowi rozbieżność kodeksów kar 
nych: dotxd obowiązujących w różnych czę: 
ściach Polski. Za to samo w jednej dzielnicy 
sad wyznaczył karę 10 łat więzienia, w imoed 
dzielniey (n. p. w „Warszawio) 6 miesięcy. 
$WIETOKRADZTWO W MYSŁOWICACH. 
W nocy z 26 na 27 i z 27 na 28 z. m. nieznani 
zbrodniarze wdarli się do kościoła w Mysło- 
wieach i zabrali mszalne kielichy wysokiej war- 


być ostoją rozbitka. Ammyk warsa sobie wia- 
tę, wydedukowaną z matorynlistycznego na 


|wvch, które rozeszły się szeroko na tle mate- 
ityadiznu współczesnego, Btąd czerpie on ślepą 
Ware. że przyszłe pokolenia muszą być lepste, 
| więcej wartościowe. JE 

Ale tu wiara wyrozumowana nie porywa, nie 


kierownictwa ;wsheodnim. Natomiast wyć WRA weim 


amu Alam Asnyk znal tę atiiosterę dobrze, |nej Polsce przez rządy zaborcze, obrażającej 
przeżywał ją wraz z calem społeczeństwem | godność ludzką i narodową zarazem, odbiera- 
polskiem po roku 1863, s tą jednak różnicą, |jącej eztowickowi-Polakowi radość życia i ener- 
że to były czasy niewoli, czaszy poklęskowe.igię w dążeniu, skłonne było do wybuchów 
a podkładem pPsyebicznym tych czasów był nie, | gwatlownych i, patetycznych, do powtarzania 
jak dzisiaj, twórecy optymizm, ale krańrowy |tych samych ad dziesiątków. lat podneszonych 
krytycyzm i posymiem. Przewaga  intorarów 
rentęzydnych w życiu społecznom i politycznem |gromów i przekleństw na głowy zaborców. 
nadają ezasom dzisiejszym jakąś cechę wspól- |Śilnie rozwinięta u poety refieksyjuość pozwo- 
ną z czasami Asnyka. lila mu jednak rychło owe wybuchy zbyt ła- 

(W takich czasach poczya skazana jest na|twe, ale już spowszedniałe, opanować i sięgnąć 
sbojętność ogółu. na tułaczkę wśród dusz nieli-|do innych strun duszy, z pominięciem, niersz 


cyę. Rezygnacya jako stan uczucia. prowadzi |zapa'a, jest satucanym fajarworkiem, który się 


protestów, skarg, do miotania papierowych 


intelektualnie do kompromisu czyli ugody, 
Asnyk jest ugodoweem na terenie walki swych 
dawnych ideałów z nowymi, chociaż w polityce 
broni się przeciw temu całą duszą. 

Ale to już taki duch czasu nowego w: Pol- 
sce! Ugoda panujo na wszystkich 
polach naszego życia. 

Ugoda, kampromis, rezygnacya jest u Asny- 
ka narzucona jego duszy $Ï% mózgu, siłą my- 
Śl. W głębi serea tkwi niezabliźniona, krwa- 
wą rana, jest dyssonans nierozwiązany nigdy, 


tości, oraz drogocenne omaty Obecnie udaia 
się poliey} stwierdzić, że sprawca rabunku jest 
Jan Majcherczyk i. jego żona. Majcherczyk jost 
dezerterem. od dawna poszukiwanym przez 
władze polskie. W Zagłębiu przedstawiał sią 
jako ksiądz-emigfanf z niemieckiej części Slam 
ska, a swoją żonę przedstawiał jako zakonnicą. 
Obchodząc domy polskie, wyludził kwotę około 
10.000 m. niem. pod pozorem, że zbiera składki 
dla tchodźeów śląskich. Majcherczyk został 
aresztowany w nocy z 28 na 29 lipea; za zbiegią 
jego żoną wysłano listy gończe. 


rychło spała. 

Twórczość Asnyka jest w okresie jego dop- 
rzałości polną erudycyi i filozofii. Ideałem je- 
igo jest Ludzkość w sensio najwięcej odczuwa- 
lym i nierzegzywietym. Jego osobiste przeży- 
leia ustępują wobec tego ideału na plan dalszy. 
jZato wzrasta u plego kunszt formy opruwiają< 
cej w drogocenna ramy nastugatelniejsza toma- 
lty. Nie było w Polce wów zas nikogo, ktoby 
go przewyżzszył w tym względzie. Wierszo jego 
mają pełnię harmonii i bogactwo rymu: obrato- 


eznych i głębokich. | 
Czyż mcżna się dziwić, że poeta, któremu 


i świadomem, patetyeznej. 
Potrzebną i twórczą przemianę twóragóci 


iest bolesne rozdwojenie i męka, jak u wszyst- |wanie wysoce ektpresyjno i wspaniałe, Słowo 


MĘCZEŃSKIEJ ŚMIERCI 


kich natur z końca XIX wieku. 


żawęze odpowiednie i precyzyjnie dobrane W ROCZNICĘ 


taki czas dostał się w udziale, był i jest małoJĄ. Asnyka przyspieszył pozytywłam. Szkoda 
zrany į zaniodbywany? A jednak był to pra-|tylko, że poeta zapoznał się z nim na gruncie 


wdziwie Magnus Farens Poesiae. Na- 
š% ta należy mu się słusznie za zaslugi poło- 
koza Ba polu palskież peczyi lirycznej, 


niemieckim, ma studyach w Heklełborgu, skad 
wsmiósł może wzbogacenie swej wiedzy, ale 
grzadowezystkiem | na swo nieszczęśie, kropu- 


J. KAPUŚCIŃSKIEGO I  WIiŚNIOWSKIEGO 
urządził wezoraj Związek obrońców Lwowa 
wraz z byłymi legionistami mawifestacyę na 
Górze Strącenia, którą poiączono z hołdem dla 
Ludwik Skoczylaa |poległych na tem micjsew w walkach listopay 


Asnyk jest naturą problematyezną. Przeżywa System warsyfikacyjny zbliża się w wielu utwę- 
on w swej duszy podwójną tragedyę i narodu |rach do prozy. We wszystkiem pczostaje Asnyk 
i współczesuago człowieka. Obie rozwiązać, po- |wielkim artystę. 1 te go czyni ulubieńcem poe- 
godzić, sharmonizewać — nie leżało w siłach tów wszystkich pokoleń. 
ezlowieczych. A jednak truaba było po stracię z f 


r- 


dowych obrońców Lwowa. Po przemówieniach, 


sformowano pochód. 

PORWANIE DZIECI 
tia b. r, w godzina k 
stancinie zginęło dwoje dzieci generalnego kon- 
sula amertkańskiego, Leona Keena: 13-letnia 
/dziewczynka i 9-letni chłopiec. Policya zajęła 


KONSULA. Dnia 30) 


gtstczenie, że dzieei zostały skradzione w te- 
dach sząniału. 
BANDA SAMOCHODOWA W ŚLEDZTWIE. 


ieltórzy członkowie bamdy, co obrabowała kogsittego i klełeckiepa, Ora g 
Na polecenia Miniaterstwa Pracy i Opieki Spo- 


dwór Maurycego hr. Zamoyggjego, oraz dwór 
w Sinołęce, o czem donosiiśmy, zostali xresz- 
towani. Śledztwo przybiera ofbrzymie rozmiary 
f potrwa długo. Aresztowany Frączkioewicz po 
dai wicłe szczegółów o działalności bandy. Do- 
kamala ena kilkadziesiąt napadów, najwięcej 
w okręgu kieleckim — dlatego rozprawa od- 
będzie się w Kirlcach. Przoz cały czas na czele 
bandy stał Kłak, który od „pedwładnych” wy- 
magih, by w czasie napadów nikomu z miesz- 
kafeńw uie ubliżali ani czynem, ani słowem. 
Ka nieposłusznych bandytów nakładał kary 
Mrriężnio lub wykluczał ich ma pewien czas 
A udziału „w pracach i czynnościach członka 
BpóRTE, 

MILION NAPIWKU. Dziemiki warszawskie 
owowiadają, iż jakieś grono osób, niedawno 
przybyłych z Ameryki, zabawiało się w tych 
dniach w jednej z restauracyi przy W. Senator: 
skiej, Na widok przedłożonego im rachunku 
zaczyli się wszyscy śmiać. poczem wyrównali 
"arależytoćć i dali kelncrowi 250 dolarów pna- 
piwku, mówiąc, że rachunek z napiwkiem, to 
dapicro „połowa tego, co musieliby zapłacić 
w Ametvce, 

A3AZD POLAKÓW W NIEGDYŚ POL- 
SKICH INFLANTACH. Do pierwszego rozbio- 
ru 1772 r. polskie InHanty należały do Polski. 
W styczniu 1920 r. oswebodzone zostały orę- 
łom polskim, lecz jako kraj zamieszkały w naj- 
większej ezęści przez Lotyszów (katolickich), 
eństinagione zostały Łotwie. Glówaem miastem 
w polskich Inflantach jest Dynabury. 

Dnia 5 b. m. odbędzie się w Dynaburgu zjazd 
kotowskieh Polaków, na którym ukonstytnuje 
tig świużo ulegalizowany Związek Polaków na 
Łotwie, 

NIE KOWNO, ALE KAUNAS, Kto sobie ży- 
czy, aby jego list lub telegrama władze pocz- 
towe w Kownie deręczzły, musi adresować po 
litewsku: Kaunas. Polska nazwa: Kowno. przy” 
ja także przez kartogralię niemiecką i rosyj- 
bka. jost przez szowiaistyezny rząd litewski 
Mamina za niebywały. A jednak była przez jat 
Bzeńć set! 

_ ZGON TURYSTÓW W ALPACH Wedle 

freści telegram z Lautenbrunnen, w niedzielę 

38 lipca podczas wyprawy Ba górę Jungfiau 

zginelo cżterech turystów, w tem jedna ko- 

ŚĆ Narwik  nieszezęśiiwyth :depesra nie 
aje. 

KOSZTA ODBUDOWY NOWOPRZYŁĄ- 
TZONYCH PROWIN_CYI WŁOSKICH, Wło- 
skie Biuro prasowe w d'rydencie donosi, że we 
dłe sprawozdania komispi dla „oswobodza- 
mpk terenów, wydauo dolądz ua wsparciu 
Miryz 2 „liró w, 


ez S p Fa a aa: 
Lagrodzonie szkód „wojennych 3 miliardy 176 
milionów, oraz Í miliard 670 milionów lirów na 
roztmądie wydatki, celem ulżenia losowi mie- 
azkańćów w terenach „oswobodzonych”, 

M obec fatalnego stawu finansów wloskich, 
ofiary te, poniesione pe wojnie światowej, są 
nieg]; bany ciężarem dla budżetu włoskiego. 

DŻUMA W RGSYL W młejscowości Za- 
wietuoje obwody kaliuuckiego skonetatowano 
kitka wypadków dżumy. 

ZAMORDOWANIE AGITATORÓW. BOLSZE- 


w 


zostali przez niewykrytych sprawców: były gu- 
CThutor Hagdadu, następnie przywódca syryj- 


po Dżemal-busza, süjutant jego Bursed-bej 

sdkrępirz Hustet-bej. Po wojnie Dżemal basza 
Iezyłjewył się do kómumistów i z ich ramienia 
bracoyąl w Afganistanie jako instruktor wo- 


ak; pore przytem bezpośredni udział 
w agiiacyj sre, e ` s A 
; ag P lszewiękiej na Wschodzie. Džemal 


- NA również jednym z kierowników 

h skogł. bolszewickiej amtyangielskiej w In- 

dlvich. Qefatnimi czasy Dżemal basza zamiesz. 

kiwał w Moskwie, skąd wyruszył niedawno do 

tyflisu, cóiem udamia się de Augory. 
Sare, 


Zé egraw wojskowych. 
ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. Mini 
werstwo skarbu departament ceł zawiadomiło za- 
tząd Związku, że przy przyjmowaniu kandydatów 
aa wyższe stanowiska w baonach celnych uwzglę- 


dzia sie wyłącznie oficerów  zdemobilizowanych, 
głucych informacyi udzielą sekretaryut Związku. 
Taków, plac Magdaleny 1, 2, ; 


lacyi: — Będzi 
Arórmczu="Cze 
Nowy czyn. 
eaa EN 
Wiadomości kościelne. 

MSZA ŚW. Arcybraetwa Przenujów. Sakra- 
mentu odprawioną zostanie we czwartek 3 b. m. 
„© godz. 8 rano w kościele BS. Felicyanek, 


L CEGIEŁKI WAWELSKIE. © 
~ Dalsza cegielki wawelskie ufrmdwali: 9223-cią 
ięci zmaarłych synów: Btiurslawa i kKdmnnda— 

su. Wincenta Turowaka; 3224-tq nauczycielstwo 
MOBsuid nauczycielskich: 3225-44 Dr Zygmunt 
Bturski, Sosnowiec; 9236-łą4 uczniowie semin, 
BC. mak. w Starem Sączu; 3327-m4 maturzyści 
Eam. panstw, we Włocławku r. 1922: 38228-mą 
tnie gimn. p. Aspis we Włocławku r. 1922; 
SD. współpracownicy limay Herman Meyer 
8 Warszawie: SZ3U-14 Djana Rujprodzka; 3231-874 
Półka rołuicta 


IGKICH. W Tyflisie w centrum miasta zabici: 


sklej armii, która operowala przeciwko  Egipte-|- 


ś. p. Teofilowi Wróblowi — koleżanki i koledzy 
z filii ake. Banku hipot. w Krakowie; S238-cią 
w uznaniu zasług gen. dyw. W. P. Jakóba Gasie- 
ckiego, kaw. ord. „Virtuti mil.“ i jego żony Ma- 


eh popołudniowych w Kon-|ryj z Grabińskich. A. K.; 3234-tą ku czci $. p. Dra 


Maryana Rowerskiego — współpracownicy; 3285-4 
oficer. dztwa 1 dyw. piech. Leg: 2236—3239 
(4 cegiełki) pamięci eórki Kazi — rodzice Franci- 
szkowie Uchaczowie, Jaworzno; 8240-14 Dr Gè- 


Asię odszukaniem dzieci, zachodzi bowiem przy- |bryel i Józefa Krausowie.. Philadelphia — wpłaca- 


jąc po 30.000 mk. za cegłełkę. 


Qtregowy Zwięrek Kas harptt da wojewódziwa kqa- 
fiaska Ciesz. w Krako 


lecznej w Warszawie i po myśli odnośnych prze- 
pisów ustawy, został zorganizowany w Krakowie 
Związek Kas chorych z zakresem działania na. 
tervtoryum Województwa krakowskiego i kiele- 
ckiego, oraz Śląska Cieszyńskiego. M 

Celem Związku jest umożliwienie, wzgłędnie 
ułatwienie poszczególnym Kasom chorych prowa- 
dzenia lecznictwa i udzielania świadczeń w więk- 
szym zakresie, niż na to pozwałają nicjednokrotnie 
stosunki lokalne i siły finansowe pojedynczych 
Kas. 

W szczególności do zadań Zwiąrku należy za- 
wieranie umów z poszczególnymi lekarzami 
cyalistami, zakładami leczniczymi, aptekami i do- 
eiawcami środków leczniczych i opatrunkowych, 
zakładanie i utrzymywanie aptek, izb dla chorych 
i szpitali związkowych, organizowanie pomocy dla 
rekomwaleosceniów. jak również udzielanie na zaza- 
dach wzajemności wszelkiej pomocy Kasom echo- 
rych, w celu umożliwienia im wykonania w nale- 
żyty sposób zadań, nietytko objętych statutem, 
ale wychodzących nawet poza zakres obowiązko- 
wych świadczeń. Do zadań Związku należy także 
szkodpnie sił fachowych do pracy w Kasach, udzle- 
lapio porady prawnej, Instracya Kas it. d. 

Na konstytnującem posiedzeniu delegatów 92 
Kas związkowych, odbytom w dniu 16 lipca b. r. 
wybrano przewodniczącym "Zgromadzenia Delege- 
R. oh Tadeusza Regera, zastępcą Dra Wiktora 

ałandę. 

W skład Zarządu weszli: dyr. Jan Enelisch, Dr 
Ryszard Kunicki, Bronisław Lusiński Dr Daniel 
Gross, Jaz Floffman, Kazimierz Osiowski, Dr Józef 
Żelnmay, Tadeusz Reger, Franciszek Baczakiewiez. 

Prezesem Zarządu wybrano posła Dra Ryszarda 
Kunickiego, zaetępcą radeę Ministerstwa P, i O. 
o pg Qsiowskiego, 

"Do komisyi rewizyjnej "został wybrany radca 
Adam  Gubatta, Dr Wiktor Balanda i adw. Dr 


Giintnor Rudolf, 
związkowego poruczone 


Kierownictwo Biura 
do czasu wyboru dyrektora p. Władysławowi Ży- 
(oh sekretarzowi Kagy chorych m, Kra- 

OWA. 

Na tem samom posiedzeniu zadecydownno rô- 
wnież kupno sanatorvum w Bystrej na Śląsku dla 
colów Związku. (1178) 

2 | 


NEKROLOGIA, 

t Wojciech Śmiechowskż współ- 
właściciel krakowskiej fabryki“ mydłn, zmarł 
w Krakowie dnia 31 lipca, przeżywsny lat 46. 
Pogrzeb odbędrie się dzisiaj, 2 b. m. 


wina Szozerbiński, uczestnik powsta- 
nia 1863 roku, emerytowany, urzędnik krak. 
Tow. wzaj. ubozp.. zmarł weroraj w Krako- 
wia Pogszob odbędzie się jutro, $ b. m, 


t Z teatrów krakowskich. 

OPERA W TEATRZE IM. J. 

Dzi, we środę, „Rigoletto“ 

poem w paxlyi tytułowej znak 
wtoekich į o 


Le 
s 
+ t 


u'n opor ; Fart ' 
Kga zostanie wystawione % x a ei Aay 

TEATRZE OPERA 4 OPERETKA PRZY UŁ. 
RAJSKIEJ rozpoczynają się od 5 b. m. przedsta” 
wienia o charukterze wozmaiconym, Przy mdriale 
kong aangatoriikeh, -e wasarwskich, 
raz znanych potentatów humoru i dowct : 
Q. Kadana, „E. Koszatskiogo, B. Malinowskiego, 
J. Kiniaszkiewicza, 8. Wolińekiege i innych. 
w przygotowaniu na pierwetą, arvycickawa pre- 
miete, fąscynujący obrazek dedektywny: p. t. „Da. 


ma w perłach*, 
PRZY UŁ RAJSKTIEJ. Dzi. we 


, Bogi e 
środę i dni następnych „Wesoży Wieczór: lizia- 
lem zespołu p. ronon skiego. n Bei i 
występy były prawdziwą atrakcyą. Nadia wystąpi 
grono artystów zespolu oporetkowogo, - 

Miejski tont: Opora I Operztka, 
REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 
Środa 2 sierpnia: „Rigoletto“, 

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ. 


Środa 2 b. m.: „Wosoł i 
Czwartek B b. m: „Wesoły Wiezóje 


SPA WCZYTYWANIE E 
Nauka, literatura, sztuka. 


„PRZEGLĄD KATOLICKI“,  (Wasszawa). 
Ostatni (4) numer tego tygodnika zawisra dal- 


szy tiąg uwag o papiestwie i borse J 

Świątobi, Piusa XL, sriidbiychh przeć kard. 
Merciera. W grozę budzących obrazach przed- 
stawia km. M. T. prześladowania, jakieh wiara 
katolicka doznaje wśród barbaryj sowieckiej 
i nawołuje do ratunlou miliona dusz Polaków za 
kordonem, a | 


Z uchwał zjazdu księży biskupów w Często- 
chowie zamieszczoną jest jedna z najważniej- 
szych, a mianowicie deklaracya w sprawie igno- 
rancyi i ia interesów Kościoła kato- 
lickiego przez rząd polski ua korzyść innych 
wyznań, w szczagółności prawosławia £ sekt 
protestanckich, Sprawa to bolesna tembardziej, 
ża własny, polski rząd, ze wszetką usługą i po- 
mocą spieszy dla ruskich popów i niemieckich 
pastorów, a lekceważy interesy kapłanów pol- 
skich, którzy niezaprzeczone dla dobra Ojezy- 
any położyli zasługi, 

Ze spraw ckonomicznych czytamy trafne 
przyczyuki do aktualnej obecnie kwestyi ùzdro- 
wienia waluty, w zaczętej rozprawie „O rozra- 
chunku bezgotówkowym”*. Tendencyą jego jest 
zachęcenie do jaknajszerszego zastosowania 


*|czeku i żyra, tudzież wprowadzenia t. zw. „izb 


kompenzacyjnych”. „Związek misyjny kleru". 
Wspomnienie pośmiertne o Adamie Chmielow- 
skim, znanym jako „Brat Albert', tudzież ko- 
ścielna, kronika krajowa i zagraniczna składają 
się na eałość zeszytu, 

„MYSL NARODOWA, Tygodnik polityczno- 
społeczny (kwartalnie 700 Mk. Adres: Warsza- 
wa, ul. Zgoda nr. 5) w nrze z $9 b. m zawiera: 


„Podhale“, Nowy, Targ; 322 gą |CZAY strajk“ przez Jama Zamorskiero (o 


j Ludomir Maryan Maciej No-| 


~ dźwięku. 


Grabowggiego. „Lewicowa  wprawiedłiwość" 
przez Jana Zamorskiego. Polemika z tygodni 
kiem „Epoką”. Cięty artykuł „O wiasność na 
zwiska* przez Pdwarda Lágockiego, różne dro 
biazgi 1 dalszy ciąg ankiaty! mieszkaniowej, 

„PRZYJACIEL SZKOŁY. Pod tą nazwą 
wychodzi w Pozmaniu od początku bieżącego 
roku <twmtygodnik nauczycielstwa polskiego. 
(Adres Redakcyi: Poznań, ul. Różana, nr. 4 a, 
cena zeszytu 80 mk.) Zeszyt 14 z 20 ub. 
. zawiera: Edward Groele; Jak prowadzić 
naukę języka polskiego? Dr Adolf Klęsk: Szko- 
ła a zdrowia Wykazanie, że podczas gdy Pol- 
ska zapewniła naukę niemiecką dla niemieakieh 
dzieci, te po tamtej stronie gramicy Niemcy bez- 
względnie germmanisujy dzieci polskie przez 
szkołę. Stefan Szumowski: Nauczanie geografii 
w szkole powszechnej. Jan Kameoiński w arty- 
kule „Tablieką w szkole" radzi zupełnie usu- 
nać tabliczki ze szkoły (jednak auter nie poda- 
je, eo zrobić, aby papier był tańczy). Wreszcie 
drobne zapiski 


pen py EJ a 0" 00 3 


Listy z kraju 


Zebranie Koła Ch D. w Wieliczeń 

W obszernej sali Rady powiatowoj w Wie 
liczce odbyło się w niedziely 80-ge lipca b. r. 
wieczorem zebranie członków Koła miejsco- 
wego Ch. D. przy udzizłe gości z okolicznych 
wiek Zaga obrady inż. St. Niriński, przed- 
stawiająe zatranym w jasnych i wyrazistych 
słowach sprawę obecnego przesilenia, poczem 
na przewodniczącego zaproponował p. komina- 
rza Pitułę, eo zebrani j ie  przyjęłi. 
Znakomity referat o obceaej sytuacyi pdlityez- 
nej w państwie, tudzież o aktualnych sprawach 
społecznych wygłosił p. praf. Rzepocki < Wie- 


g | liczi. W dyskusyi zabierali głos inż. Niziński, 


ks. katecheta M. Selwa i imi, nawołując do 
organizowania się w duchu chrześcijańsko- 
demokratycznym i przeciwdziałania na każdym 
kroku  renkcyjno-iemagogicznej działalności 
P. P. 8. i wogóle lewicy wraz z żydowbwem. 

Wreszcie na wniosek prof. Rzepockiego 
uchwalona rozolacyę, która: 

1) wyraża cześć i uznanie p. Korfantemu 
a pogardą da błoszczowych lokaji auetrya- 
ckich, którzy najlepszego obywataa Polski ob- 
rzucają Oszczarstwaani; 

2) zastrzega wię najkategoryczniej przeciw 
lekkonyślnemu wywoływanii przesileń i wzy- 
wa mijwyższego urzędnika państwa do prze 
strzegamia wstaw, w przeciwnym razie do wy- 
ciągnięcia konsekwemncyi s tego; 

8 składa całą odpowiedzialność za wynikie 
straży, Spowodowana przesileniem  rządowem 
i narsucsniem narodowi niofachowych, a czysto 
partyjnych gabinetów lewicowych na sprawcę 
tychźe; 

4) Zgromadzenie zważywszy. nai domorafza= 
cy% jaką srercy pomiędzy młodrieżą krakow- 
ski „Ii. Kuryer Codzienny”, przez ogisywania 
szczegółowa i objaśnienie wszefkieh  rsbredni 


bandyte-geksualików”, a do ogółu oby 
wadełebwa apeluje, żeby tego pisma me porże- 
rale i z domów swoich rugowało, 

Po uchwaleniu rezolucyi  przewodniezący 
zamimął obrady, nawołbjąc do wytężonej pa- 
cy dla dobra gpołeczeństwa na zasadach <chrhe- 
ścijaństich £ demakratyemych. į 

Uwaga: W tym samym dniu przed poly- 
dniem na rynku w Wieliczce przy udziale zol- 
komej gamtki zwolenników, odbyła się becs 
sotyałistyczna przeciw Korfantemu, w iczasie 
której kilku mowców bajało jalowe  frazesy 
o reatccyż, turżujach i t p. bez żywego od 
Fr. Szpak. 


E LORDZEYCZTY PAPAE 1 1000 TZT EEE 


aa r 
Z wakacył. 
(Z wraca lamie w Tatbniu) 


Tegoroczny pobyt w tef pięknej gör- 
skiej okolicy, w dolinie Raby, przekonał naj- 
bardziej fanatycznych letników, że natura nie- 
tyfko koi i nadrawia, nietylko jest dobrotliwą 
matką, ale gdy słońce ukryje się przez szereg 
dni za czarną zasłogę Chmur, bywa niemie- 
sierną macochą. Smutnemu naszemu pobytowi 
tutaj towarzyszy nieustanny deszcz i zimno. 
Prs załzawione od deszćzu szyby oklen obser- 
wujemy nieustannie grożne, podniebne mete- 
rys Chmur przewalujących się nad szczytami 
Szczehla, Kiczory i Kimsa i spuszczających 
się w Szarych strząpach Niżej, gdy zdala na- 
wainies nadchodzi,  _, 

Podczas dwa pogodniejszych dni przed tygo- 
dniem Indność rozpoczęła Żniwa, lecz niestety 
zaraz ulewne deszcze spłoszyły z pól pracowi- 
tych żniwiarzy. Zachodzi obawa, Że żyto, wbi- 
june deszczem w ziemię, zacznie zrastać. Me- 
lancholia więc i smutek przejmują nietylko le- 
tników, ale padają złem przeczuciem na uspo- 
sobienie ludności miejskiej, obawiającej się 
klęski z powodu trudności w ukończeniu żniw 
i sprzętu, n 

Ostaźnia doby nabawiły letników bardziej 
nerwowych niemałej trwogi W poniedziałek 
24 b. m. szalała przez kilka godzin popołudnio- 
wych i wieczornych gwałtowna burza. Dzięki 
Bogu, że skończyło się tutaj na straszkwej ule- 
wie i grzmotach, ale w sąsiednim Erzezonowie 
od piorunów spaliły się trzy domy. Nadto od 
tegoż dnia, zwałszcza nocami, dają się bardzo 
wę znaki niezwykle sjlne wichury. Biedny, wy- 
strarzony letnik, nie śpiąc przez całą noe, 
wsłuchuje się z trwogą w ryk huraganu, który, 
niby potworny bandyta, dobija się z łoskotem 
do drzwi i okien, targa strzechą, jęczy i zawo- 
dzi w kominię, odbywa piekielne harce po 
strychu. . 

Kończąe te wrażenia z pobytu na letnisku, 
choć wień kocham całą duszą, nie mągę nia 
d 


strajku J. Piłsudskiego na stanowisku Naczel- |przyznać słuszności 8. p. Lamowi, „który w 
nika Państwa) „Dzień gniewa* prees J. O.|swych nieporównanych fejletonach nieraz wy- 


| pini, założycielki zgromadzenia nabożnych nau- 


|pierwszego 


śmiewał modo corocznego wyjazdu na wiilegia- 
turę. Nie mogę też przemiereć, że i w Krako- 
wie pewien zresztą nader sympatyczny dzienni- 
karz przez lat parą w lipcu prowadził zaWSZa 
kampamią przeelw wywczasom letnim Ra wsi, 


4 
v 


przenoszgo nad nie spałtejea, pozbawione gro-|nić z Odessy wolny port. 


1% Mtp. Adres: 
| Wielka 10. 


dnia 22 lipca b. r., liczba znajdujących się 
obiegu znaków płatniczych, podniosła się da 
188.2 miliardów marek niemieckich. 


ms 
„Skóra i Obuwie”, i 


WEDŁUG WYKAZU BANKU RZESZY 


w, 


ODESSA WOLNYM PORTEM. Według osiki 


nich wiadomości, zamierza rząd sowiecki 
Ma to nastąpić 


źnych amtosferyeznych niespodzianek wieczor- |porozumieniu ze Stanami Zjednoczonemi, któ 


ne wywczasy.. u Weanała. 
Lubień, w kosu lipca. Z, 


R E PORA UENRADA . O j 


le spraw Watykaństish. 


Kard. sekr. stanu Gaspari etrzymał w dzień 
S. Piotra, jako w dzień swoich imnieniem, pełne 
uznania pismo, w którem Papież Fine XA pisze: 
„Jeszeze jest świeżo w Naszej pamiqei dobroć, 
z jaką W. Em. na początku Naszego Pontyfi- 
*katu wielkodnszmie zrzekł się zamiar sofnię- 
cia się od ciężkich trosk sekreiaryabu stanu | 
i powrotu do wtubionych studyów i s budują- 
cą uiegłością wober Namiestnika Chrystusowe- 
go zastosował się do Naszej prośby, i dła do- 
bra Kościoła wytrwał w ciężkich obowiązkach 
sekrotarygtm stanu“, 

— Romgrogacya obrządków na posiedzenia d. 
22 czerwca b. r. w Watykanie stwierdziła do- 
wodńość cudów rdziałanych me pmzyczymą Dł. 
Jana Eudes, założycieła konpregacył derma! 
i Maryi, zbadała akta Urzędu biskupiego w 
Neapolu, tyczące się zmarłęgdoąww opinii Swis- 
tobliwości Jana Gwarine, proboszcza w Pater- 
no, dalej akta kanonizacyi świątob. Łucyi Filip- 


czyciełak, oraz akta świątobi. Katarzyny Vol- 
riteli. założycielki instytutn stug pod wezwa”' 
niem Najśw. Serca Jez., świątobi. księdza Leo- 
marda Murialdo, założyciela Stowarzyszenia Ś. 
Józefa i świątobł. Maryi Afkonhend, założyciel- 
ki zyrom. irlandzkich Sióstr miłoeiernych, wre- 
azcio Eusteli Harmain. s 

Zmafty Papież Benedykt XV. pochodzi, jak 
wiadomo » dyceczyt genueńskiej. Obecnie dye- 
eczya ta dla uczczenia pamięci wielkiego BWO- 
jego syna obmyśliłe plan utworzenia muzctwa 
katedralnago w Genui na wór tog, jakie 
zmaariy Papież utworrył w Rzymie przy. ko- 
keiele Św. Piotra. Oprócz tego będzie wybu- 
dowane możkie i żeńskie hosricyum dla uła- 
twienia powrotu na drogę cnoty ludziom wy- 
rmszczonym z wiazienia, wreszcia przytułek dla 
pozdomnych dziec. Projekty te pochodzą od 
obeenogo arcybiskupa Signori w Genmi. Ojciec 
$w. Tius XI. zatwierdził plany i przysłał zbo- 
¿nemu dziełu swoje błogosławieństwo. 


zaa 


Z opery w teatrze miejskim. 
„pajace — Cavalieria rusticana“, 


Zə wzmowionych w bieżącym sezonie oper na 
pierwszy pian wysunęła się ulubiona dwuaktó- 
wka Leoncavallia „Pajace*. Złiożyła stę na to 
przedowszystkiem Okaiiczność równoczesnego 
występu Kaftalównej i Grazceyńskiega, którzy 
zamieni akt drugi w koncertowy duet scemi- 
czne-wokakry 0 Wysskim „poziomie artyuty- 
cznym, Gracya i dyskretna gra p. Kaftaówny, 
pogłębienie psycholągiczne w ujęeru rok, ujętej 
w ramy wylkwitnych toalet, zrobiły jej Neddę 
postacią postycaną % prawdziwą, żyjącą 4y- 
ciem realnem, nie tylko soenicznem. 

Wspaniałe sekundował p. Oruszczybaki, stwa- | 
rzając goniałne momenty w kreacyi Tonia, jak 
metrząsająca tragizmem bólu końcowa alya 
aktu, gdzie mimiczna plastyka 
i prawda wyrazu szły w parze z pięknem wo- 
kaman, czy też akt drugi, który cały czas 


ukcyi trzymał w skupienia uwagę widza, po |f 


tegując jej mupięcie aż do końcowego fortis- 
suna. A 
Podkreślić należy inteligentny współudział 
chóra, który ugoła odmiennie odniósł się do 
swej statystycznej funkeyi widzów aite dru- 
giego I żywem reagowaniem na grę widowiska 
Pajaców podnosił niesłychanie realizm obrazu 
seeniezmego. Gdyby jeszeze usunąć małe aster- 
ki aktu pierwszego eo do akmratności wpadów! 
Dyrygentem moręicznym był p. Barański, 
który w doskonałem tempie i z brawurą prio- 
wadził operę l , 
Jeszcze raz przy zakończenia Muszę powró- 
cić do stałej piosnki: należy „e własnym p" 

resio przydzielić operze mieje iej przynmajmu 
trzy ke w tygodniu możność przedstawień 
w teatrze Słowackiego, gdyż i poziom ge EI 
ezny domaga się takiej oprawy 1 dyrekcy: 
Br = zamian za wysiłki około podniesienia 
tej placówki winna mieć widoki lepszego powo 
dzenia od tych, które jej mogła dawać marna 
ujeżdżalnia przy ul. Rajskiej. A że budżet miej- 
ski zyska przytem na Czysto, to nie ulega wąt- 
pliwości wobec zainteresowania się publiczności 
dobrą operą, w estetycznym budynku grywaną. 
Dr Melania Grałczyńska, | 


Wiadomości gospedarcze. 


'AEROPLANEM Z BORYSŁAWIA DO GDAŃ 


SKA. Dnia 31 z m. odbył się pirwszy pró- K 


bny lot nowej powietrznei lini komunikacgj- 
nej, łączącej Gdańsk z Warszawą, Lwowem 
i Borysławiem. Na linii Gdańsk Borysław 
kursować będą dwa razy w tygodniu statki po- 
wietrzne, przyczem lot z Gdańska do Warsza- 
wy trwać będzie 2 i pół godziny, zaś z Warsza- 
wy do Lwowa 3 godziny. Statki powietrzne 
mogą zabierać czterech epasażerów i pocztę. |] 
Taż nis komunikacyjna powietrzna została 
zorganizowana przez firmą naftową „Fanto“, 


TYGODNIK „SKÓRA I OBUWIE“, wycho- |) 


dzący już dziewięć lat w Pommaniu, przeszedł 
w ręce Towarzystwa wydawniczego „Kupiec“ 
w Poznaniu. Nr. 28 wyszedł jako pierwszy podj 
nową redakcyą i wykazuje bogatą, obszerną 
trość fachową. Abonament twartałnyj wyni 


1925—1850. Waluty: Dolary Stanów Zj. 
6050—5980—6025, sprzedaż 6045. kunno 
marki memieekie 1050, 


Wójt swego po moje 


DENON TY YA APRE ACER IR II GRĘ 


Hypa pvt pta (KE! 


Podziękowanie. | 


TREEGE 


otrzymają pewne portowe koncesya. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE - 
z dnia 1 sierpnia 1822 r. 


+0. anrs 


Rkere Famkowa: 
Polski Banki Przemysłowy I-Vem. . 


Atere Tow. handi. g Przom.t 


Pańskie Tow. handlowo I I TV em. 
Elibor gp a h.-prz Ł J. owak” 
GD a ake simper” 
„Fhamma” (tsz, B. Jewomicki) I~ 
„Polski Gicb* Tow, ae HeH j 
©. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Zegluga Polaka ' R i 3 ej 

avs%. Tow, ike, Hand) gługi 
Zieke | Han ui Żogiugi.. Aa 

wwz. Sp. ake, Bud Par. !, ~ IT. om. | 
EL Cegielski, febr. maszyn Poznań iè 
Polęga Tow. pol, fabr. huty żel, 
„Lemnaz* fabryki maszyn roln 
Trzebinia tebr. masz, i narz, rola, tom 
Załady amanicyjne „Pocist* 
SI) We Kraków r s 

. Kucharski fabr. wyr. metal. 
Nerzfeld-Vietorius, odl, ŻEL i emalt. 
al en R sumochodów . 

abr. and-Cementu, Srei 

3 Za u Szczakowa 


a i . [6330 [6707 — 
„Tepege” Tow. dla przeds. górnica. |4705--|4400' 
Ska akc. Irzem.naf, jpazówyweieron. . = == 
Karnackie Towarzystwo naftowe -m| —— £ 
ccyjma Tow. „Galicyn* = + rzez | = 
BT em. ol. skas. (d D Fauto) | ——| =m] -— 
WERONA w gie TA w M = 
Okosan a nalę== "ce 
| Puwszechnazaktady budowi, || 550— -s 
| jFzeryka przotw. tlnszcz w UK gto 


rakar Zjednbr.prretwor. wyek. |2300 —]2409— 


s |s550— I87407— oaza 
i160—|1200:—1 „9 
KURSA. 


Warszawa, P. A. T. Milionówka 


NADESEANE. 


TAUTIA i 


Wszystkim, którzy oddali 


| szej żonie i siostrze naszej sklada- 


ziękowanie. 
Mąż i Rodzina. 
Kraków, 22. VII. 1929. 


NEDENI 
J iaie 


LA 
współwłaściciel krak. fabr mydła ©. Śmischowski 
przeżywszy lat 46, po długiej a ciężkiej cho= 
robie, opatrzony św. Sakraweutami, 
w Pam daia 81 lipca 1082 roki 


MABGŻEŃSTWO ŻAŁGBNE 
pray zwłotach oóprawicnem zostania wo śro- 
dę S.siterpnia o godz, wpół do 1C-əj ranę 
w kościeje ów, Łazarza. — Ekeportacja zwłok 
wprost na cnemtarz nastąpi tezo samego dzia 

o godz. 5 popol. z kościoła św. Łazarza. 
Na te satntne obrzędy stroskana ż.za, dziedi 
i rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 
—____ Kolegów Zuartego i Znajomych. - 
Zaklad pogrzebowy „Concordia” j, Wcinego, Krs£ów 


KA E 
Wojciech Smiechowski 
wzpdtytaściciei minns. iyki mydła (. Smiochowki 


zezywazy lat 45, po długiej a ciężkiej choro- 

[e opatrzony św.Szkramentami, zasnął w Pa- 
gu mia 61 lipca 1222 r. 

NARCZEKSTWO ŻALOBNRE 


przy zwłókach edprawienem zostanie we 

środę dnia 2 sierpuia o godz, 9 i pół rane 
w kościele Św, Łazarza. ` 

Eksgortacja zwłok mastąpi toeo samego dnia 
o godz. 5 po peładciu. + 


0 czem zawiadamia Firma. 
pogrzeb. „Comcordia* J. Wolnego. 


Zakład 


my tą drogą najserdeczniejsze po- | 


„x 
is 
A 


1 dewizy: ŚR. 
Dolary st Zia a ; 
anadyjakie . . = 
Frenki re LA ż A 480" = p | 
8 R” Ff 7 ia hia 3 
szwajcarskie. „ „3 1175-7- bys 
Funty szterling , o a n |-286%) 27 4 
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Liry włoskie . « p ab 
Marki Fńskie , r % z 
„ . 
' 
. 


| 
Ñ ostatnią przysługą $. p. Józefie W 
| z Gędków Gądkowej, najukochań- § 


Ga i „SBóB NARDI" k Was 3 stórpnia 192 roku. 5 wy E ARE. TTE 
4 _ i z cada | —<MSE f 


TZ 4 i3 : aw r RA zo: R r "AM PPE P : e * R ETAn 


dożył Ai ak + zet Gdzież sa! — Czy s ty? Tajemnieo? | książke, SION tac ją na tej samoj Btro- | wa odbijała Się w 4% AE majoj. Ode 
| karty? Achi są... Rozdajcie je prędzej raw | Na skutek jakiegoś dziwnego zbie sko- nicy, redszodłon do okna, podniosłem fi-|zwał sie głosem grobowym: 
| parie, Zobaczyłem ien sam kraj cbras, zala-} — Nie Oale 


szą wiedzieć, musza się przekonać... Dwa-; liczności pies i wiatr zamilkli w tp chwili. 
 Gzłowiek, który widział | naši taj w Necih > a iaa Szlaci ic powolutku, ime cdsuwa | lny ks siężycowem Światium — wiatr bowiem 


2. — mh | | aw = wzm a. 


ms, Tor Ta S 


BUSTAW LEROUX, ©. m- 


n. "a 


Allan poszedł spać na górę, a ja kierowany | moja, w ciekawa, ręka przeklęa podnosi popioły. Na szczęście nie 
| wypadku w ludziach. 
ŁOŚ ujął dłoń moja w żelazny; 
KONIEC. 


dyab ? a. Cuy uie słyszvcie? w ja teraz proszę Wask. tyge i wchyla drzwi. Nim je jednak na do- | | oddawna porozpedzał wszystkie clhsnury, 
|. Potrącił mnie, posadził przemocą na Zy- | wszyscy zadiżeliśmiy od stóp Go głów i po- p blizej cich miotający się niespokojnie. To | jutrz o rewanż. Uciekliśmy: poprostu Z joge 
— A jednak majiziom je u siębie w tor- 

Odnoszę z pośpiechu i wzruszenia. | siła, iż sądziliśmy, że pękną. we dwoje, a Dr zdała mi się, że ja słyszę... Spuszuwam odtesłaliśmy: szlachcicowi dwanaście tysięcy: 
Rządca wyjął tą samą kopertę i raz je- myślę 0 tym, | „Jesteśmy. skwfowani. Przy pierwszej guc, 
— Nie wiem co się dzieje dziś w górach, “i Wygrał.. | A poten, gdy słowróżbne  ezczekamie | ctłerwać od niego... Czyja to tvarz w t%m| my o dwanaście tysięcy franków. Ho powin- 
XJ. psim glosem.. Forywa karty rzuca je do | automatycznych kroków i rzekł: | moja w tej chwit? czy to możliwe. by był iaj Nie chcieliśmy jednak zatrzymać tych 
dały na stoje. Te dwanaście tysięcy, które | dnzwiami... Ale ow nagle wstaje... podcho- - XIV. |w tafli lustrzanej... tuż ćbok mej twarzy.. | braki, Gdy konieczne naprawiki zostały, 
dnieliśmy już eo mówić, co myśleć, W: w|z najeżoną sierścią... zostali na dole piy, wygaszi jacam ognież ku, | gdy się mziegają trzy stakańdęcia.. Koka | tak: doszceętnie, że pozostały samo tylko 

— Tya razem są unaj, sa przed maile j który wyje ua śmierć... znalazłem się w przeklętym pokoju.. Ża-| Nagle 
dewócken: się, Prze- 


Epilog. 
0 czom myślicie?.. powtarzam że ja teraz ' bre otworzył, rozległo się straszne mie- povozwiewał mofy. Widać było tylko skały 
sze g= muszę się przekonać» | kielne awiadanie, tak wstrząsające, że my biyszczące, jak stal w tem cówietlemiu,| Nie prosiliśmy wcale sziaciciea , niaaw 
'— Tak! lsk! tak: dlu, weiszął mi karty w ręce i umdeści się į czuliemy dreszcz aż w. stosie vacierzowym. ; sień „Tajemnicy“. pa ią. hek otwiera | mieszkania, nie widząc się z aum. wosle, 
i à X : naprzeciw nuiio, w foneiu caday, CZELWOWY | Wówczas szlacacie zatrzacnął dzwi z taka | naci roze do szezekania... A ja czyja słyszę? | Wice czorem, dzięki staraniom ojca Makoko 
te. Nio wiem jak to sie steło... 
se josz tam. Oto Speco "Paie karty... partner mój żąda, odma- eń przycisnał je jeszcze raz kolanami, ca-i firanlzę. Biom £ świecę n komody i podenodzę | franków. UdesłĄł nam jo z tomi słowami: 
w jani. Ma pięć atutów, zaznacza dwa puu- | łym soba, otwartemi ramionami —- nie mó- |do szafy... pòtiio w. lustro... 
maio wobec nas przeliczyl pieniądze. Potem SH On daje karty... Odwracau króla. Gra- | wit nic, — słyszeliśmy tylko jego myję napisał te oDeniste litery, wyryte wu- j w, kigrej. panowie wyzżradió cie i przy duiyzioj 
"odat: . On ma zmowu 5 aiuvów... Trzy i dwa | uddech. . wnętr szafy... Myśl moje nie moża się |w której przegraliście, wierzyliśmy, i6 gra- 
w bojo sie czegoś, zostanę tataj na moc. Wówczas zaczyna wyć... Tak wyje. jak | ucichło i gdy cisze zapanowała wewnaąńrz | iuste., Ach to moja... Czy twarz ezlachesga hom nam wysiwwczyć. Dvabeł zabral mi du- 
twiatr za oknem, który zdaje się zawodzić i zewnątrz zwrócił się' ku nam... zobit kilka | w ową noc istab była; tak blalə, jak| szą, ale nie zabrał mi honoru". 
; pieca W ogień karty w ogień!.. Ach! jak! — „On“ wrócił idmisiehzero wez.) nż tak blada?.. Tak! to trupia bladość. -į piomiędzy, Oddaliśmy je na szpitał wę Chuux 
Taras te Uwanaście tysięcy Iraue.om le- j oni obaj wyją. ten cziowiek i wiatr za| Uważajcie! 14 obok.. tuž.. tuż  chniu ka, ebłoezek | de Fonds, który właśnie ciorpiał wielkie 
tjvsały się, n potem zuikuęły i znów wró- | dzi ku drzwiom. cichutko, % wygiętym| Północ. Rozstaliśmy się... Gospodzm, wy-|te straszne oczy — te usta — Asch! Erzy-| uskuteczniono, za te właśnie pieniudze 
vily w sposób tak” niepokojąży. Nio wie- | grzbietem, jak zwierzę, gotowe do skoku... | szedł niewiadome dokąd, Makoko i Mathis | knąć, ki tzyknąć!. „. Nie mogę. naweć wiedy, | szoitał pownego wieczoru zimowego spłonał 
wierzyć, ani w co mie wierzyć, Naprawdę to pies szuzeka na dworze... bvło żadnego 
Ale gospodars nasz kczykużł: Pies, którego głos słyszy wycie wiatru, pies i siłą wyższą, która była silniejszą. odemnie, | się sama.. 
mie traćcie ich z oczu... nie dotykaje cie ich! Szlachcie goszedł do drzwi, wyprostował i i czął iem wykonywać te same ruchy. co tam- | uścisk. już mi znany. 
Doukniemy ich skoro je kiwś wygra! a | [om przy nich i zapytal po cichu: | ton w owej nocy. Zdjąłem z nółki tę sama: 


| erna stał gospodorz, a twarz jeyo stenezji- | 


z m, 0 m m = R w 0 O — 


Troska matek o właściwe odkacmiańie niemowiąt hez matki odpada | 


mamy bowiem środex odżywczy, wórstarczaiigo za zupełna odżywienie ! To zadanie spełnia | 


) KACZKA 1 ODZYWCZA DLA DZIECI „PHARMA“ ; 


Jako praparać małuralny, latwo strawny, © xnaczm=j uż: odżywczej. 
Ządajcie wsządzło MĄCZKI GDŻYWCZEJ „PHARMA“ Która jest do nebyca w puszkach 
Daruosd pa mate «arue cos blaszanych w każdej aptace, drozueryi i handlach ariykułów spożywczych. === a 


obok uwidpczni oną ! 


EUGENIUSZ MATULA fabryka środków łeczniczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków. 


| zka ZAK | ZR OAK ML ÓW 


_ „DAMSKA ~ 


URK 


letnia tylko mk. 


Wysyłamy wprost z fabryki piekną damska leinig 
całą sukmię trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 
się na każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, 
bordo, fres, czerwony, lilla, różowy, niebieski, zielony, 
piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, biaty [6 t. d. — 
najmodsiejszy fason, pieknie przybrana — tylko za 
4500 


n MEBLE | KOSZE 


wiklisowe, rozożynawe. pedigawa, na papier, qalanterję koszykarską, 


p 
KASETY i TACKI RAFIGWE mo WYROBY LAF 
Kasety rzeźbiona p Batiki w drzewie 

M 
fi 


i galianterie drzawna. 5 św małerjałach. 
W ogromnym? 


wyborze AS L í M Y „POŁONICA« 
M. R POÓBÓE R 0 


SALON SZTUKI w Krakowie 


GA Szpitalna h. 86. (vis å vis Teatru Miejckiego) 
čeny konkurancyjna nzjniisze! 1005 


E ład Kredytowy. Miast Małopolski deh | í 


BANK BEWIZOWY; 
==== Kraków, Rynek 34, Pałac Spiski 


przyjmuje wkłady na książeczki I rachunki bieżące _ załatwia 
wszelkie czynneści bankowe — przekazy — akredytywy — 
kupno walut. 

Zakład ponosi x własnych funduszów opłaty stemplowe I podatek 100,stowy. 


Akcyjne Towarzystwo dla wyrcbów sukienniczych 


zawiadamia swych członków, że 


NOWE AKCYE 


Przesyłka 300 mk, Przy zamówieniu 8 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachnnek. 


Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem: (płaci się Przy 
odbierze). 


Prosimy adresować: 


WSZYSTKICH EMISVI SĄ GOTOWE 
i wydaje się za zwrotem kwitów kasowych III. emisyi 
oraz potwierdzeń tyniczasuwych IV. emisyi w Central- 
nym Biurze Towarzystwa we Lwowie uł. Łozińskiego 4. 
codziennie od 9 do 11. przed i od 4 do 5 popołudniu. 


Godziny kasowe ©d9 — 1. 


wo — w 


mecziać Udy Ten: | 
wojskowe Józefa He- 


na, gminy Brelików powiat 
Liski, unieważnia się. 1167 


| ŻEGLUGA POLSKA 8. A. w KRAKOWIE, Rynek gł. 19. IL 


Równocześnie wymienia się stare skcye L I II, emisyi 
opiewające ma 200. koron na nowe akcye epiewalące na 


140. Mkp. Począwszy od dnia 1. Sierpuia b. r. wypłacać będziemy 
„ MORWITAK* © nłewaźnia się kart y k 
„EL GAMEL" | U urlopową Jana Dzydza DYWIDENDĘ za 1921 rok 
„TE MiDA*(E z Heczwi. 1168 2a odcięciem kuponu Nr, 2, od akcji L i II. emisji, zaś kupenu Nr. 1. 
>F RAMOS" a od akcji I. emisji, a to: 
p niaważniam kartę ed akcji J. 1 s. emisji . . . po Mkp. 20— od akc 7” 
: "CZUWAJ: 5 turlupową na nazwisko pz E. „ zwykłych , p 15— , y 4 
s SEMIDA Antoni Gudz z Hoczwi. I =  uprzywi, „ „,  16— . M A 
7 SĘ 1163 


* wypłatą uskułaczniać badzie Kasa Spó!ki Rynek gł. 19. między 8-18 


ż%07 


Ocidział w Krakowie 


rozpoczął swe czynności 
z dniem 1-g6 lipca Er. w tymczascuwrym swym lokalu 


przy ul. Smoleńsk Nr. 13, b p- 


=. 


am Biuro otwarte od godz. 9 do Aa 


-o mana nam |. — m A M M 


rr | 
na ll. Targach Wschodnich u | 


5—15 iX. 1922. 


Tygodnik dostaw wa Lwowia wyda- 
8 okazałe numery na II. Targi Wscho- 


dnie, Numery te zostanę rozrzucone 
na placu Targów craz we wszyst- 

| O e a 
kich publicznych lokalach pod- 


czas trwania targów, 


Ogłoszania do tych numerów przyjmuje się do 15 sierpnia br. 


pol 


Na żąd 


GUBUETH 


= Wszędzie do nabycia! = 


ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK 
(OBSŁONEK) i BIBUŁEK 
sj  Bęłdowski — Harliczka -- Wołeszyński, Śp. Z 0. 0. 


Braci Felczyńskich w Kaiuszu 


Filja Przemyśl, ul, Krasińskiego 63. 
Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie, 


SESE JEZECACESEZEDCZ 


= Fd | GWIECE KOŚCIELNE 


wovkawe I półwoskowo 
po umiarkowanych cenach poleca pizrwszorzędzg 


Przyjmuje stare świece do przetapiania i kupuje WS 


| j KAROL BIAŁEK, Żywiec, uł. Kościuszki 


ieszkania składają- 
cego się z 2—8 po- 

koji poszukuje za dobrym 
wynagrodzeniem. Zgłosze- 
nia do biura „Ruch“ Szcze- 
pańska 9. pod ; „Sm. R.“ 


pówszechnie za najlepsze I 


bażiucy ra iauipv ele- 

ktryczne wykonuje. 
Formy z drutu można ng- 
być Jagieliońska 12/1 pię- 
tro 3 drzwi. 1168 


w Krakawis. 802 


Najlepsze 


Dzwony 


przedwojennej jakości 
posiada stale na 


SKŁADZIE i przyj- 
muje zamówienia 


sirma 890 
Istniejąca ou r. 1808, 


bitnyca Artystów 
brązy reprodukcje wi 
tie i rodzajowe, Druki pa- 
rafjalne, Druki gospodar- 
cze, Księgi do buchalterji 
amerykańskiej, Kwitarju- 
ra Tapety Ścienne i su- 

itowe, ł. Kułrzeba, Kra- 
ków, Wiślna 11. 938 
MATAT AIER: 


———nnnc 
Bałesfgontna młoda 
M osoba, poszukuje miej- 
s-a gospodyni. Zgłoszenia 
do Admin. „Głosu Naro- 


$ 


ska i chrześcijańska firma: 


anie wysyła cenniki bszpłatnie. 


a 1-szą oraz Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i lego Oddziały ę 


mA i 
a| łajczaka ar, =) syna Ja. | 


Obrazy Yody” Ine p” i 


Wysyłam 


x. zamówienii Pos o podanie PW adresu: Poczty i miejsca zamieszkania. 
du“ pod „Posada“, 1104. | SERCE TS E i 


Pokaż jań piszesz — postem Ci jak sig spitujesz I 


INSTYTUT 


GRAFOLGGU NAUKOWEJ 


"Prof. Gralskiego. 


Oceny charakteru i zdolności na podstawie pisma 
najlepiej piórem pisany list z kopertą. — Oceny 
ofert handlowych nawet z podpisu, — oceny pisma 
kandydatów małżeńskich, anonimów etc. wykonyv= 
wuje się za nadesłaniem. „należytości 1000 Mk. dla 


Instytutu Kraków, uk Grodzka L. 64. II. p. 
Osobiste przyjęcia stron co niądzietp Gd 8—13. 


G Pierwszy Polski 


w Krakowie, Warszawie, Lublinie, wreszcis Benk Rolniczy ws Lwowie. . 


Równaszześaie od 1. sierpnia b. r . wymiemiać csie świa: 
dectwa tymczasowe KAR emisji na ony WGIRALNE AKCJE za pobra. 
niem po Mkp. 5'— od akcji nn koszta stempiowe I manipulacyjne. 

Akcje niepodjęte do 1. listepada 1929. złożone zostaną w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych. Oddział w Krakowie na rachunek i koszt 


akcjonarjuszy. 1161 “Lua POLEWA s. A w KRAKOWIE. 


Ważne dla Leiników!! 
pwp 


do każdej miejscowości w dowol- 
nych llośsiach TOWARY KOLONIALNE 
(Kaws, Herbata, Caoao, Ryż, Makaron, Cukier I t p.) 

WINA, LIKIERY oraz wje gospodarcze 


(Mydła do prania i toalałowe, Szczotki, Pasty i Ł p.) 
== Dwukrotna wysyiku dziennie, === 850 


a, Kraków, Śzszegańsia 1. 


Telefon 3004 


WÓDKI, 


Związek katol. Kraweów 


ul. Fiorjańska 7, w Krakowis 
otczymai świeżo na gkład w pięknych a trwałych 
1114 | = kolorach 


gatunkowe sukienko 
szwrok. 140 ctm. 
na cele kościelna 6 
ina nakrycau wszeljakie i tak: 
żywy bordo, jasno zieieuy, migdałowy, zołą9., 


popielaty, niebieski (electrique), piękny brąz 
i ciemno oliwkowy. 


Specyalne takte de rożft hafciarskich. (Próbki za nadosł: 26 My.) 


Czarne matoryuiy w wielkim wyborze. 


Wydana: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, „Balskae — Redaktor naczelny I odnom, Jaa Matyasik, -— Drukarnis „Głosu Naroda“ w Krakowia nod zarządem Romana Ferks 


- 


